obraz starożytnej Azyi, gdzie każdorazowy 
zwycięzca walił państwa istniejące i budował 


' „„ddnej, idei, coby nowe państwa powoływała, do. 


„ruiny, a jedne takie same jak drugie. 


cya, Włochy i Anglia; reszta cyfr. jest za dro- 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 
Prenumeraia wynosi: 


Miejscowa w Krakowie ..... rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 — 

we Lwowie: w Ajencyi „Czasu“ „OSOZ > na DNO 25 x% TAa 

Pocztą w państwie Austryackióm » s 24= TERU = 4 2 cen. 25 
; do całych Niemiec „ tal, 16 sgr. 20 tal. 4 sgr. 5 s talar 1 sgr. 15 
n do Francyi i Anglii AR fran. 108: fran. 27 h fran. 10 
5 do Belgii, Włoch i Szwajcaryl „ po eu p SEVIN) s d 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być wi do Admini- 
Sac oGzastć 4 Krakowie DA. ulicy, Mikohajskiej Po dru ył y. my franco do mini 
nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


44, — Listy reklamacyjne niezapieczętowane 


mMękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. 


Prenumeratę przyjmują : 
przy ulicy Mikołajskiej w domu pod L. 444; Księgarnie: pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkićj, Bióro zleceń ` 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ 


Szewskićj Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w 


pne po 5 c, oraz za opłatą należytości stemp 


w Lipsku, Bazylei (Szwajearya) 
i R. Mosse, Seilerstitte 2, — w 


w Frankfurcie nad Menem G. L. Daube et Comp. 


przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drob 


init aid) 1 pana pajmoja: 
placu Katedraln. od L. 31. — iedniu p. ; 1 3 c 
Nr. 38. ii Na a i Anglię w Paryżu Wny. pułkownik Wine. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1. 
Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neunarkt 
i Wrocławiu pp. ( A 
Berlinie, Hamburgu, Monachium i 


A. P. Świerczewskiego i Sp. „przy ulicy 
kamienicy ks. Jabłonowskiego, i handel papieru Z. J. Wy- 


+ ; WRZ tkie Urzęda poczt. austr. Bgłoszenmia (Mseraty) wszelkiego rodzaju, 
wiałkowskiego w Rynku, tudzież. wszyst sio ohiąch (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za nastę- 
lowéj po 30 c. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


Ajencyi „Czasu* p. Antoni Piątkowski przy 


we Lwowie w Z 3 
22 i w Pradze Ferdinands-Strasse 


A. Oppelik Wollzeile 


Nr. 11,“ w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlini 
Haasenstein i Vogler, w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, 
Norymberdze p. Rudolf Mosse — 


Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 kwietnia 1872 r. 


W Krakowie — we Lwowie — w całéj Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 21 złr. 24 
półrocznie „ 10 +: 2100530 s2 
kwartalnie „ 5 A ELGA 2D pac 
miesięcznie „ 2 9 dg = E ROAA P 


Prenumerntę przyjmują: 


we Lwowie: Ajencya „Ozasu“ A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny l. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię): 
pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pont de Lodi 1; 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagranicą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 


sanie: nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 


wnej opaski drukowanej z adresem, SPA 


` Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 


miesiąca. 
Prenumeratę najdogodnićj przesyłać przekazem pocz- 
towym. 


© Cena „QCzasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków 2 kwietnia. 


Od dawna niezapamiętano większego polity- 


cznego zamętu w Europie jak obecnie. Zamęt 
ten nie jest jednak oparty na faktach, lecz na 
kombinacyach. Zamęt faktyczny, to rewolucya 


. albo wojna; zamęt zaś kombinacyj polity- 


cznych jest o tyle groźniejszym, iż świadczy 
o niepewności położenia i dla przyszłości ża- 
dnej niedaje rękojmi. 
Taką jest obecna chwila. W ogólnych sto- 
sunkach politycznych znamy tylko państwa ja- 
ko cyfry militarne i finansowe, ale nie znamy 
ich sił moralnych, to jest dążeń i programów. 
Dla tego domysły rozliczne rodzą niepokój i 
każą żyć bez jutra, a życie takie prowadzić 
musi do najstraszniejszego . zdemoralizowania. 
Wolimy w polityce złudzenia i nadzieje ideali- 
styczne, niż realizm jednodniowy, po za któ- 
rym nie ma nie. Jak świadomość o nieśmier- 
telności duszy jest dla człowieka pociechą wśród 
najcięższych prób. życia, tak w życiu polity- 
cznem potrzeba wiary w przyszłość, jeśli nie 
ma. ogarnąć ludzkości zwątpienie i upadek. 


teryalizmu , odpowiada zupełnie obrazowi tego 
zamętu, wśród którego sterczą tylko fakta ja- 
ko okazy i dowody, ale nie jako rękojmie po- 
litycznego bytu. Taki mniej więcej musiał być 


nowe, a czy jaka myśl. przewodniczyła tym 
przeobrażeniom : wynikłym z tryumfu siły — o 
tem milczą dzieje. I pewnie nie było tam ża- 


życia i była ich duszą,: bó*tylko. ślady chro- 
noligicznej kolejności po nich: pozostały albo 


Liczymy się dziś z polityką państw jedy- 
nie jako z cyfrą, która siłę materyalną ozna- 
cza, ale nie wiemy, jak ona użytą będzie. 
Cyframi temi są: Prusy, Rosya, Austrya,. Fran- 


bng, aby poszczególnie brać je w rachubę; zna- 
czyłyby one wtedy dopiero, gdyby je dało się 
zesumowąć. Atoli o takiej koalicyi tych ułam- 


ków, żeby z nich jakaś powstała całość, nie- 
podobna myśleć na razie, bo każdy ułamek 
ma tam innego mianownika. 

Jak się te cyfry ustawią — od tego zawisła 
przyszłość Europy. Któż to odgadnie? kto 
powie, czy Rosya z Prusami złączą swoje siły, 
czy każde z nich będzie szukało związków z inne- 
mi i któremi państwami, aby stanąć przeciw so- 
bie jako cyfry współzawodniczące? Gdyby nie 
same tylko materyalne siły brane były w ra- 
chubę polityki, ale oraz moralne potrzeby i 
cele, szukalibyśmy programów politycznych i 
oczekiwalibyśmy rozwiązania wyższych zadań 
lu 


t R n , 


obecnym. jednak stanie żyjemy z dnia na dziet 
bez jutra, miotani na przemian nadzieją i o- 


op 1er 


zechce nas użyć za jeden ze środków dla ce- 
lów swoich lub poczyta nas za przeszkodę, 
którą usunąć potrzeba i przejść po niej, choć- 
by ją zdeptać. 

A nie mówimy tego jedynie o naszym naro- 
dzie, który już niejednokrotnie doznawał ta- 
kiego losu, że był albo środkiem albo prze- 
szkodą, i że go za jeden lub drugą poczytu- 
jąc, postąpiono sobie z nim bezwględnie; lecz 
polityka dzisiejsza nie inaczej dbać będzie o 
najdroższe prawa i interesa wszystkich. Try- 
umfatorowie dzisiejsi, Niemcy, nie są także 
czem innem, jak narzędziem, środkiem dla tej 
siły materyalnej, której oni sami mniemają być 
wyobrazicielami i twórcami. 

Polityka europejska w tej najnowszej szacie 
swojej jest wielką zagadką, w której rozwią- 
zaniu nowoczesny Edyp tak jak starożytny 
znajdzie może dla siebie wyrok strasznego po- 


tępienia.... 


Pragnęlibyśmy, aby wystawa przemysłowa wie- 
deńska nie stała się dla kraju naszego próbą bez- 
owocnych zapasów z rozwiniętym. przemysłem in- 
nych krajów, bo próba taka wypadłaby chyba na 
szkodę naszą, a to nietylko, że wykazałaby wi- 
docznie brak u nas przemysłu, ale co gorsza, 
zniechęciłaby do usiłowań na tem polu. Gonić za 


„Siła przed prawem“ będąca wyrazem mä- (tymi, którzy nas tak daleko uprzedzili , nikomu na 


myśl przyjść nie może a zatem nie trzeba wcale się 
ruszać. Wystawa więc utrwaliłaby jeszcze stagnacyę. 
Ale też nie powinniśmy się kusić o współzawodnic- 
two na tych samych drogach, które inni już prze- 
biegli. Trzeba właśnie całkiem odmienne zająć pole, 
na którem albo wytrzymamy porównanie albo znaj- 
dziemy. środki do spiesznego postępu. 

Już wskazaliśmy przed niedawnym czasem. na 
tem miejscu, że dział płodów surowych jest właści- 
wem dla nas polem popisu. Nie jest jednak wyłą- 
cznem. Wystawa bowiem powszechna nie jest zbiorem 


jedynie wytwornych wyrobów, lecz oraz targowi- 


skiem, a przeto warunek niskich cen bardzo wiele 
znaczy. Otóż jest mnóstwo przedmiotów codzien- 
nego użycia, których fabrykacya nie wymaga ani 
wielkich „zakładów machinowych i warsztatowych, 
ani wielkich nakładów. „Są to wyroby, tak zwane 
grube, oraz te, które; wykonywane są ręką, nie 
zaś machiną. A jeśli materyał znajduje się w na- 
szym kraju, będzie on niewątpliwie tańszy aniżeli 
w wielu innych krajach, a jeśli są wyrabiane od 
ręki, to i praca u nas tańsza niż gdzieindziej. Ku 
takim więc wyrobom przedewszystkiem przemysł 
nasz zwrócić się winien. 

Ażeby się nie zdawało, że zbywamy rzecz ogól- 


nikami i oderwanemi teoryami, przytoczymy parę 


dzkości w polityce państw przewodnich. W| 


bawą, czy interes zwycięzcy domniemanego 


przykładów, ale tylko przykładów, a sądzimy, że 
wystarczą jako skazówki.. | 
-Kiedy kosztem skarbu państwa żaczęto prowa- 
dzić kolej od Krakowa do Dębicy, przychodziły do 
Galicyi z Wiednia wszystkie narzędzia i naczy- 
nia potrzebne dla robotników, nawet najprostsze, 
jak taczki, łopaty itd. Przedsiębiorcy wiedeńscy 
mieli bowiem przywilej dostaw i podejmowali się 
takowych na podstawie cen wiedeńskich. - Narzę- 
dzia te jednak i naczynia wyrabiane były w Gali- 
cyi a odstawiane do Wiednia, skąd znów tutaj 
wracały, odbywszy kilkadziesiąt mil podróży tam 
i napowrót. Podróż ta zrówhała dopiero cenę wyrobu 
galicyjskiego z wiedeńskim, Dziś wprawdzie taczki 
'albo łopaty droższe są niź były wtedy,.ale zawsze 
cena ich będzie u nas o wiele niższa od wiedeń- 

iej. Góralskie meble,- których pełno wszędzie 

Krakowie na składach, uchodzą za wiedeńskie, 
agdyby fabrykacyą tą zajęli się przedsiębiorcy mający 
nieco kapitału i zapasu suchego. drzewa, któreby 
nie szło prosto z pnia ściętego na warsztat sto- 
larski, oraz wykształconych kierowników, możnaby 
meblami naszemi zasilać Wiedeń. Kłódki nasze 
świątnickie, wyrób bardzo prosty, mogłyby stać się 
przedmiotem rozległego handlu, gdyby ślusarze 
w Świątnikach nie potrzebowali kupować żelaza 
z dziesiątej ręki, gdyby zamiast coraz więcej wpa- 
dać w ubóstwo i oduczać się staranniejszej roboty, 
mieli możność kształcenia się i doskonalenia. Jest 
wiele rodzajów samorodnego. przemysłu w Galicji, 
który rok za rokiem pod napływem fabrykantów 
obcych upada, przedewszystkiem dla braku kupiec- 
kiego związku między rękodzielnikiem a. targiem. 
W kilku miejscach w Galicji wyrabiano tokarszczy- 
znę, rzeźby z drzewa, zabawki dziecinne wcale u- 
datne, a czy kto kiedy zwrócił uwagę na ten wy- 
rób inaczej, jak tylko na ósobliwość wyszłą z rąk 
samouka? Otóż opieka i pomoc dana takiemu ro- 
dzimemu rękodzielnictwu mogłaby stworzyć nieje- 
dną gałęź przemysłu albo rozwój jej szybko po- 
dźwignąć. A 

Są zatem w kraju nasz 
jest materyał, brak tylko. 
obrotowego. Zanim powst; 
trzeba uprawiać rodzimy. Wystawa wiedeńska nie 
powinna być pozbawioną takich okazów przemysłu 
naszego, a jeśli nie ma pośród nas ludzi, co się 
podejmą chodować ten przemysł, aby dojrzał, to 
i tu wyprzedzą nas obcy, którzy przybędą z kapi- 
tałami, sprowadzą techników, dadzą pomoc me- 
chaniczną i utworzą związek z targowiskami, a wtedy 
będziemy własny nasz wyrób kupowali u obcych. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden 29 marca (spóźniony). 


à zarody fabryk, są siły, 
ierownictwa i kapitału 
ie przemysł sztuczny, 


Coby się stało z konstytucyą grudniową, gdyby 
sejm czeski — w razie uzyskania większości naro- 
dowej w wyborach — wysłał deputowanych do Ra- 
dy państwa? — zapytuje się dziś jeden z moraw- 
skich organów opozycyi prawnopolitycznej Stim- 
men aus Mähren. Na pytanie: coby się stało, gdy- 
by się sklepienie zawaliło? odpowiedział ktoś do- 
wnipnie: Nic — bo się sklepienie nie zawali. Kon- 
stytucya grudniowa zostanie konstytucyą grudnio- 
wą, bo sejm czeski — choćby wybory wypadły po 
myśli stronnictwa narodowego — nie wyśle depu- 
towanych do Rady państwa, — odpowiemy na py- 
tanie wspomnionego dziennika. Upór czeski, zacie- 
trzewienie się deklarantów nie pozwoliły wybierać 
do Rady państwa wśród okoliczności o wiele dla 
Czechów pomyślniejszych, za rządów hr. Potockie- 
go a nawet hr. Hohenwarta. Czesi z równym u- 
porem sięgającym nieraz granie zaślepienia bronią 
polityki abstencyi w negacyi, jak Niemcy konsty- 


|tucyi grudniowej. Czesi dla obrony deklaracyi sta- 


nęli na gruncie abstencyi, Niemcy — jak dowiedli 
za Hohenwarta — również gotowi się chwycić środ- 


ka abstencyi dla obrony koustytucyi grudniowej. 

W kołach niemieckich i rządowych z dosyć do- 
brą otuchą oczekują rezultatu wyborów w Czechach, 
gdy przeciwnie Czesi uważają zwycięztwo swego 
stronnictwa prawie za niewątpliwe. Telegram jedne- 
go z dzienników tutejszych o zamierzonem uwię- 
zieniu dwóch deklarantów pp. Skrejszowskiego i 
Gregra, redaktorów Politik i Narodnich Listów, z 
powodu znacznych zaległości podatkowych, zawiera 
wiadomość po prostu na efekt obliczoną. 

Od kilku dni wychodzi tu dziennik Æætrablatt 
z illustracyami. Pismo to niby polityczne, codzien- 
ne, w radykalizmie zamierza prześcignąć najrady- 
kalniejszych, i zapewne odznaczać się będzie po- 
dawaniem skandalików , Ilustrowany szkandał — 
dotąd nie miał w Wiedniu swego oddzielnego or- 
ganu. 
$ Policya ciągle stacza walki z giełdą. Chce ko- 
niecznie giełdzistów cywilizować, lecz ci się opie- 
rają temu. Giełdziści nie chcą się trzymać godzin 
ustanowionych, radziby dniem i nocą oddawać się 
ulubionej grze giełdowej, tej nowoczesnej alchemii. 
Policya ciągle ugania się za giełdzistami, aby nie 
przekraczali godzin urzędowych giełdy i aby w świę- 
ta nie załatwiali interesów. Dziś w Wielki Piątek 
policya musiała rozpędzić alchemików giełdowych. 

Wśród najpiękniejszej pogody wiosennej publi- 
czność tłumnie zwiedza wszystkie kościoły. 


Paryż 27 marca. 


Gdybyśmy nie mieli dobrego mniemania 0 roz- 
sądku Thiersa, który czasem lubi igrać z ogniem 
pomimo swego podeszłego wieku, tobyśmy na no- 
wo się obawiali kryzys parlamentarno rządowej. 
Ten nieszczęśliwy podatek od surowych płodów do 
którego prezydent rzeczypospolitćj ciągle a ciągle 
wraca, znowu grozi nieporozumieniem między rzą- 
dem a zgromadzeniem narodowem. Jak wiadomo, 
Izba życzyła sobie wakacyj kilkotygodniowych i 
starała się powolnością swoją przy nader szybkiem 
wotowaniu budżetu pokazać dobrą wolę niestawia- 
nia trudności rządowi. Sądzono powszechnie, że po 
uchwaleniu wydatków, rząd poczeka z przedłoże- 
niem wymaganych jeszcze około 110 milionów ne- 
wych podatków aż do powrotu deputowanych do 
Wersalu, mając nawet nadzieję, że się w praktyce 
potrzeba tych 110 milionów niekoniecznie da u- 
czuć a może i zupełnie oszczędzić. Ale Thiers ina- 
czój sądzi. Nie chce on przystać na wakacye, je- 
żeli zgromadzenie narodowe nie zawotuje najprzód 
całego budżetu dochodów, sądząc, że w tak krót- 
kim przeciągu czasu uda mu się jednym skokiem 
przeprowadzić -swój ulubiony podatek od płodów 
surowych i tym sposobem położyć kamień węgiel- 
ny do systemu protekcyjnego. 

Dla tego też widząc niemożność spełnienia tego 
planu przed świętami Wielkanocnemi, wymyślił 
przedłużenie jeszcze sesyi o kilka dni i dłuższe 
trwanie posiedzeń. W tym celu Lefranc przedłożył 
projekt ustawy o odłożenie sesyi niektórych rad 
departamentowych (w liczbie około 25), która się 
miała rozpocząć 2go lub 3go kwietnia aż na 8go 
kwietnia, by deputowani będący zarazem członka- 
mi rad departamentowych mogli zadośćuczynić o- 
bowiązkom swych mandatów. Ale komisya wybrana 
do sprawozdania nad projektem rządowym, jest 
mu wręcz przeciwną, oświadczając, że ponieważ 
projekt odłożenia sesyi rad departamentowych jest 
najprzód szkodliwym godności ustawy o radach depar- 
tamentowych zaprowadzonćj dopiero przed kilku mie- 
siącami, a nawet jest nielegalnym i tylko ma na 
celu przeprowadzenie zamiarów rządu co do opo- 
datkowania płodów surowych z pośpiechem że tak 
się wyrazimy przed ostatniem dzwonieniem, odrzu- 
ca więc projekt Lefranca, który stanowczo nie ma 
szczęścia z projektami ustaw, pod jego nazwiskiem 
rodzącemi się. Komisya jak i zgromadzenie chcą 
mieć więcój czasu dla rozbioru potrzebnych jeszcze 
podatków, jeżeli się po ukończeniu rozpraw o wy- 


datkach potrzeba tychże pokaże. A szczegółnie po- 
datku od płodów surowych wcale nie chce. Oto 
stan rzeczy w tój chwili. Ale jak wyżej wspomnia- 
łem, ufam że Thiers zostawi władzę zgromadzeniu, 
którą zawsze i wszędzie za najwyższą głosi swą 
wolę i stanie znowu w kolizyi z Izbą z powodu 
tego nieszczęsnego podatku. Jutro publiczne obra- 


dy nad raportami komisyi względem nowego pro- 


jektu ustawy Lefranca. 


Zdarzeniem wielkićj doniosłości w życiunaukowem 
i uniwersyteckim jest zamknięcie wydziału lekar- 
skiego na wszechniey tutejszćj tak co do wykła- 
dów jak i egzaminów. Słuchacze medycyny iinnych 4 
wydziałów zawezwali, jak się zdaje nie z własnej 
inicyatywy, profesora Dolbeau, wykładającego pa- 
tologię do tłomaczenia się z powodu zarzutów mu 
czynionych względem postępowania w chwili wej-- 
ścia wojska wersalskiego do Paryża. Cięży na nim 
zarzut, że wydał jednego rannego powstańca będą- 
cego na jego klinice wojsku, i że tgóż potem roz- 
strzelono. Wezwanie profesora do tłómaczenia się © 
nastąpiło w sposób zupełnie żakowski, grubiański © 
nieprzystojący ludziom wykształconym, a gdy po- 
mimo interwencyi ulnbionego dziekaua, Wiirtza sła- 
wnego chemika, burzliwe sceny nie ustały, a nawet 
nazajutrz się powtórzyły, wydział medyczny zam- 
knięto na czas nieograniczony i uniwersytet pary- 
ski pozbawiony jest wykładów będących od niepa- 
miętnych czasów chlubą jego. i żę 
Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia naro- 
dowego zamknięcie wydziału lekarskiego przyszło 
na stół przez postawienie interpelacyi Dra Naquet. 
Jules Simon minister oświecenia ganiąc energicznie 
skandal studencki, wyraził nadzieję, że po świę- 
tach umysły uspokojone wrócą do swych prac nau- 
kowych, i dodał, że prof. Dolbeau sam zażądał 
śledztwa swego postępowania. Wejście w dyskusyę * 
nad interpelacyą deputowanego Naquet odłożono 
ña lgo majaad tj. calendas graecas, bo interpelacya 
będzie wtenczas niezawodnie zbyteczną. Ne 
Przy tej sposobności prezes izby Grevy dał wię- 
kszości dobrą naukę sprawiedliwości i bronił pra- 
wa regulaminu izby. ; 
Pogłoski o zmianach mających podczas. wakącyi 
zgromadzenia narodowego nastąpić w składzie ga- 
binetu, utrzymują się: Goulard ma stanowczo zo- 
stać przy tece finansów, a Ricard objąć handel i 
roboty publiczne, Dufaure ma oddać urząd mini- 
stra sprawiedliwości  teraźniejszemu ministrowi 


spraw wewnętrznych Wiktorowi Lefranc, który ma 


dosyć dwóch ustaw nieudałych. Na jego miejsce je- 
szcze nie naznaczono kandydata. zyj 

Jeżeli wspomnę o przyszłem objeździe Gambetty © 
w zachodnich departamentach i o zupełnym zaka- 
zie wydawnictwa dziennika radykalnego Za Con- 
stitution, którego już od dwóch miesięcy nie wol- 
no było sprzedawać w kioskach na Bulwarach, to 
mało co interesującego opuściłem. 

Dziś rozpoczyna się proces jenerała Trochu prze- 
ciw dziennikow Figaro, a zapewne będzie wielce 
ciekawy. 

Baralsóww 2 kwietnia. Podajemy dzisiaj dalszy 
ciąg budżetu miejskiego: = 

Budżet funduszu Sukiennice na rok 1872. 
Przychody : 
Czynsze dzierżawne ze sklepów do 81 marca 


1872 r., 1.158 zł. 
Opłata placowego 401 zł. 


Subwencya uchwalona przez Radę Państwa ze 


skarbu państwowego 5.000 zł. p 
Subwencya przez Sejm uchwalona ze skarbu kra- 


jowego 5.000 zł. 


Składki dobrowolne (z przypuszczenia) 500 zł. ja 


Procent od gotówki 3.739 zł. 59 ct. z końcem 


r. 1871-pozostałej 224 zł. ść 
Razem 12.283 zł. 


Rozchody : 
Procenta od kapitałów hipotekowanych na Šu- 
kiennicach 25 zł. 


Gzęść literacko - artystyczna. 


z Czerniowiec. 


Bukowina, chociaż tak bliskie sąsiedztwo i pod 
rządem austryackiem przez lat kilkadziesiąt losy 
Galicyi w. zupełności podzielała, jednak daleko 
mniej zwraca na siebie naszej uwagi, niż na to ze 
wszech miar zasłużyła. Nasze Karpaty otulają i Bu- 
kowinę, a są tutaj najpiękniejsze; rzeki nasze Prut 
i Czeremosz płyną w Bukowinę; kolej żelazna wre- 
szcie z Galicyi potoczyła się na Bukowinę; ludu 
też naszego tu nie mało, a wszędzie w dłuż i po- 
przek napotkasz swojskie zwyczaje, obyczaje i swoj- 
ską mowę. Polak na Bukowinie nietylko jako Sło- 
wianin lecz nawet jako Polak obcym się czuć nie 
może, albowiem wszędy tu znajdzie rodaków stale 
zamieszkałych i osiadłych, owszem jak n. p. pol- 
skie rodziny Kochanowskich, Smólskich, Kukasie- 
wiczów, Gorzeckich i wiele innych ormiańsko-pol- 
skich possesionatów na wiełkich obszarach; co wię- 
cej, najznaczniejsze tutaj rody, dzisiaj do narodo- 
wości rumuńskich policzone, jak n. p. Wasylków 
Sereckich i reszty Wasylków bez przydomku, wła- 
ściwie łukawieckich, dalej Gojanów, Taborów, Styr- 
czów z Krasnej, Ilskich, Gaffeńków, których imie 
zna i Kraków, jako znakomitych fundatorów i wie- 
le innych, przechowują jeszcze dyplomy szlachectwa 
polskiego a poczęści i dawne tradycye polskiego 
pochodzenia, także języka zwyczajów i obyczajów 
narodowych nie zupełnie zapomniały, lub też, jak ród 
Wasylków sam i przez hrabiów della Scala, niemniej 
przez Petelenców, którzy, wspominając nawiasem, 
sięgają powinowactwem bliskiem rodziny Ojca Św. 
hrabiów Mastai-Ferretti, jak Turkułowie, a z po- 
między znaczniejszych Ormian, Simonowicze, Ajwa- 


sowie, Teodorowicze itd. itd. przez rozliczne związ- 


ki z rodzinami polskiemi są spowinowaceni. Zna- 
komita na Bukowinie rodzina Mikulich, właściwie 
Manugiewiczów, do której należy także nasz słyn- 
ny pianista i dyrektor Towarzystwa muzycznego 
lwowskiego Karol Mikuli, przez Petrowiczów i Ro- 
maszkanów z wieloma domami w Galicyi spowino- 
wacona. Tak więc nietylko sąsiedztwo, lecz i krew 
łączy Polaków z Bukowiną. Mówię z Bukowiną, 
chociaż dotąd przeważnie tylko o rodach Rumu- 
nów i Ormian wspomniałem; ale dorozumie się 
każdy, że te rodziny z jednej strony tak do Pola- 
ków zbliżone, z drugiej niemniej ścisłemi węzłami 
łączą się z familiami tutejszemi, innego, mianowi- 
cie greckiego pochodzenia. Tak rodzina . Mikulich 
ściśle i wielokrotnie połączona z najpierwszemi ro- 
dzinami Mustatzów i Petrinów, Kapri z Ajwasami, 
Ajwasowie z Flondorami, Flondorowie z. naczelną 
i znów z pierwszemi domami połączoną, greckiego 
szczepu rodziną Hormuzakich. Bez pretensyi do 
badań historycznych, przytoczę wzmiankę Herodo- 
ta o trzech synach Herkulesowych z Echidny, ja- 
koby protoplastach zaludnienia wschodniej Europy, 
więc naszych i Agatyrsów czyli Dakoromanow i Hel- 


lenów; tu bowiem na Bukowinie, jak widać z po-. 


wyższych uwag, potomstwo wszystkich trzech sy- 
nów znalazło się znów na jednym niewielkim ka- 
wałku ziemi, a tak ściśle powiązane, że istotnie do- 
kładnie oznaczyć czyją narodowość indywidualną 
nieraz byłoby bardzo trudno. Więc też instynkto- 
wo niejako narodowości tubylców znoszą się po- 
między sobą, a oraz z kosmopolityczną wyrozumia- 
łością zapatrują się na liczne żywioły napływowe, 
jak Żydów, Niemców, Madiarów, Lipowanów, Cy- 
ganów, pozwalając każdemu obyczajem własnym 
czcić swoje domowe bogi. - 
Owóż pomiędzy tymi, należy wyznać po słuszno- 
ści, Niemcy najsowiciej odwdzięczają się krajowi; 
mianowicie nauką i zdrowym poglądem, właściwym 
światłu, rzetelnie się z krajowcami podzielili; a 
oto w tych dniach, podczas mojej tu bytności od- 
był się szereg odczytów, w których, wyjąwszy je- 


dynie dyrektora gimnazyalnego Wolfa, Niemca, mę- 
ża, głębokiej nauki i niezmiernej przytem erudycyi 
klasycznej, zresztą sami krajowcy katedrę zajmo- 
wali, a zajmowali tak godnie, iż co wyżej o uzdol- 
nieniu dyrektora Wolfa przytoczyłem, który czytał 
o Xantypie małżonce Sokratesa, to również o re- 
szcie prelegentów bez przesady powtórzyć można. 
Przedmiot każdego odczytu był ściśle naukowy, 
najsumienniej badawczo i krytycznie opracowany; 
a jako dyrektor Wolf, będąc w zupełności panem 
swego tematu, gdy mówił o starożytnych Greków 
zwyczajach, obyczajach i życiu, nie szczędził drogo- 
cennych wskazówek praktycznych dla dzisiejszych 
pokoleń, tak również i wszyscy inni prelegenci u- 
mieli wynikłości swych badań korzystnie zastoso- 
wać do bieżących praktycznych potrzeb spółeczno- 
ści, do której przemawiali, i nie wątpliwie pojęli, 
iile w siłach ludzkich urzeczywistnili właściwy 
cel popularnych odczytów. W taki sposób z za- 
szezytnego swego zadania wywiązywali się — o ile 
w czasie mojego tu pobytu — mianowicie pp. A. Mi- 
kulicz suplent gimnazyalny, — videant nasi pp. su- 
plenci — który czytał „o warunkach geograficznych 
kultury i dziejów kraju;* Dr praw i prezes sądu krajo- 
wego (istotnie prezes sądu krajowego, więc videant na- 
si pp. prezesi), Dymitr Bendella, który czytał: „o dzie- 
jach przedhistorycznych ziemi i ludzkości.* Dr Hen- 
ryk Roża, urzędnik funduszu religijnego — videant 
nasi pp. urzędnicy — który czytał „o węzłach u- 
sposobień duchowych z naturą,*— A. Zachar, se- 
kretarz wydziału — więc videant. nasi sekretarze— 
który czytał „o prawidłowości objawów życia czło- 
wieka“— wreszcie baron Otto Petrino, obywatel 
ziemski— więc videant nasi pp. obywatele — który 
czytał „o słońcu“, a umiał przedmiot swój przy- 
stępnym i użytecznym zrobić nietylko zwolennikom 
astronomii, lecz i pospolitym hreczkosiejom, pra- 
gnącym dowiedzieć się czegoś więcej o warunkach 
światła i chleba. Może inną razą, gdy mi czas 
pozwoli, wspomnę jeszcze nieco o szczegółach tych 
odczytów i innych bukowińskiej stolicy; obecnie 


chciałem tylko zwrócić uwagę ziomków na dobór 
przedmiotów, a jeszcze bardziej na okoliczność 
stanowczą, iż jak widać, nie spuszczają się tutaj 
z odczytami popularnemi na łaskę literatów z pro- 
fesyi, lecz owszem przeważnie i prawie wyłącznie — 
a ciężko i rzetelnie za to ręczę — pracują tu w 
tym wspaniałym i wielce skutecznym co do oświa- 
ty powszechnej zawodzie, ludzie praktyczni, obok 
nauki posiadający oraz doświadczenie z rzeczywi- 
stych stosunków cum popuło, . z narodem i krajem 
w różnych zakresach czynności nabyte, a będące 
mojem zdaniem niezbędnym warunkiem wykładów 
popularnych, jako dla użytku i pożytku populi prze- 
znaczonych. 

Miło zaznaczyć, że w przytoczonych odczytach 
iż tak powiem powszechno-naukowych, znakomity 
udział wzięli prelegenci polskiego pochodzenia, ja- 
kimi są namienieni wyżej pp. Dr Róza, Mikulicz 
i Zachar. Z resztą, Polacy nie zaniedbują tutaj 
także pracy pro domo sua w ściślejszem zna- 
czeniu. 

Notaryusz—znów tedy videant nasi pp. notaryu- 
sze—tutejszy p. Aleksander Morgenbesser na do- 
chód polskiego Towarzystwa bratniej pomocy, miał 
w śród licznego kiikuset osób zgromadzenia, w ję- 
zyku polskim dwa odczyty „o przyczynach upadku 
Polski.* W duchu Kalinki, z miłością chrześcijań- 
ską ale oraz ścisłym krytycyzmem znakomitego — 
czem z powołania jest—prawnika, wyczerpał i od- 
słonił bolesny przedmiot, tak, iź życzyć by wypa- 
dało, aby nietylko odczyty swe wydrukował, lecz 
jeżeli to być może, przeniósł słowo żywe po wszy- 
stkich miastach Polski, jako powołany misyonarz 
przebudzenia i odrodzenia się biednej naszej oj- 


czyzny. Także po polsku czytał Dr Goldenberg 


Izraelita, „o chorobach ludzi zdrowych.“ Zydzi w 
Czerniowcach, mówiąc nawiasem, stanowią niepo- 


śledni żywioł spółeczny; domy Fechnerów, Atła- | 


sów, Titingerów, Barberów i wiele innych stoją na 
wyżynach wykształcenia, ogłady i towarzyskiej ucz- 
ciwości; panna Zuzanna Rubinstein obecnie na 


Wszechnicy w Pradze czeskiej odbywa colloquia 
z Historyi, Metafizyki i Pschylogii; jestto izrac- 
litka, córka zacnego tutejszego domu Rubinstei- 
nów; Amster znany literat; Koffler słynny muzyk, 
i nie mało jeszcze liczą znakomitości żydowskiego 
wyznania. 

Otóż Dr Goldenberg tak mówił o chorobach. 
ludzi zdrowych, że zaiste trzeba żałować, iż go 
nasza złota młodzież, nasze nerwowe panięta obo- 
jej płci, nasi dobrowolni pielgrzymi ża granicą, 
nasi bez książki literaci, eż hoc genus omne sły- 
szeć nie mogli. Wielka szkoda, bo te dziwnie 
ożywione, z oryentalną jaskrawością prawie, lecz 
mimo tego z wybitną rzetelnością i prawdą wypo- 
wiedziane przekonania, spostrzeżenia i wnioski 
człowieka dwóch pierwiastków odrębnych, człowie- 
ka że tak powiem z starozakonną głową a chrze- 
ścijańsko-polskiem sercem, wiele, wiele dały słu- © 
chaczem do rozmyślania, i z pewnością nie pozo- 
staną bez skutków błogich na przyszłość. Koń- 
cząc, powiem tedy znów: videant nasi panowie ży- 
dzi! a nareszcie patrząc, jak tu cicho lecz skrzę- 
tnie i skutecznie działają liczne towarzystwa prz 
watne, wydziały autonomiczne, niemniej też os%% 
bistości oddane publicznej sprawie, jak naprzy- 
kład, by tymczasem tylko cokolwiek przypomnąć, 
Towarzystwo bratniej pomocy z. kilku ludzi wzro- 
sło na setki członków rzetelnie czynnych, To- 
warzystwo wzajemne zaliczkowe bez obcej pomocy 
w krótkim czasie z kilkuset guldenów przyszło do 
sześćdziesięciu kilka tysięcy i t. d. i t. d., powie- 
dzieć tylko wypada: Miejmy się na baczności wszy- 
scy, abyśmy nie musieli rumienić się przed Buko- 
winą, tak, maleńką a tak żywotną, tak postępową 
że w niejednym kierunku już dziś za wzór sąsia- 
dom służyć może. j 

29 marca. BSCR: 
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Podatki rządowe za pierwszy kwartał 1872 r., 
408 zł. 


Zabezpieczenie od ognia 20 zł. 
Razem 453 zł. * ; 


Przeto nadwyżka 11.830 zł. 


Do nabycia na własność Gminy, są jeszcze sklepy 
Nr. 2, 20, 21 i 22. 


SPRAWOZDANIE 


|) o stanie funduszów pod zarządem Gminy zostają- 


cych, ułożone według przedstawienia Wydziału 
rachunkowego. 

Fundusz Floryana Straszewskiego , 
przeznaczony aktem z dnia 6 czerwca 1830 r., na 
utrzymanie i upięknienie plantacyj w około miasta. 

Kapitał zakładowy 3.000 dukatów w złocie, jest 
zabezpieczony od 1830 r. na dobrach hrabstwa 


_ Tenczyńskiego i przynosi 59. 


f Procent roczny 150 dukatów w złocie, wydawany 
jest corocznie, według woli fundatora, na poręcze, 
ławki, poprawę darniowanych tarasów, parapetów, 
trawników i na dosadzanie brakujących drzew 
(patrz budżet). 


Fundusz miasta Krakowa 
na utrzymanie szkoły przemysłowej miejskiej, 
Kapitał „zakładowy 5.775 zł., złożony w Kasie 
Oszczędności: t. j. 3.000 zł., w dniu 18 lipca 
1867, a 2.775 zł. w dniu 13 czerwca 1868 r. 

, Procenta od tegoż funduszu za r. 1872 w kwo- 
cie 318 zł. 75 ot., przeznaczone są na pokrycie 
części wydatków na utrzymanie szkoły przemysło- 
wej w r. 1872 (patrz budżet). 

Fundusz Dra Józefa Dietla 
na szkołę przemysłową miejską. 
Kapitał zakładowy 1.000 zł. w. a. w roku 186 
złożony, umieszczony jest w kasie Oszczędności. 

„ Procenta od tegoż funduszu za rok 187 2, w kwo- 
cie 50 zł., użyte zostaną na utrzymanie szkoły 
przemysłowej w r. 1872 (patrz budżet). 

Fundusz Dra Józefa Dietla 
na nagrody dla celujących uczniów szkoły prze- 
mysłowej miejskiej. 
. Kapitał zakładowy 1.300 zł. w oblig. indemn. 
i 80 zł. w książeczce kasy Oszczędności. 
Procent w kwocie 61 zł. w. a. rozdany został 


na cel wskazany przez fundatora w zakupionych 
książeczkach kasy Oszczędności. SA 


Fundusz Dra Józefa Dietla 
na wsparcie podupadłych rzemieślników, złożony 
w 1868 r. 


Kapitał zakładowy 1.050 zł. w oblig. indemn. 
Procent roczny 52 zł. 90 ct., rozdany został na 


_ cel właściwy w r. 1871. 


Fundusz Ignacego Paprockiego 
dla wsparcia sierot wyznania izraelskiego. 
Kapitał zakładowy 105 rł. w liście zast. tow. 
kred. galicyjskiego. 
Procent rozdzielony zostaje corocznie w kwocie 
4 zł. 72 ct. w. a. 


Fundusz na utrzymanie dwóch łóżek w miejscowym 
szpitalu 


złożony ze składek w r. 1853. 


Stan funduszu z końcem 1871 r. w oblig zje- 
dnoczonego długu państwa 420 zł. 

Stan funduszu z końcem 1871 r. w oblig. in- 
demnizacyjnej 420 zł. 

W książeczce kasy Oszczędności 26 zł. 17 ct. 

Razem 866 zł. 17 ct. 

Procenta od tegoż funduszu kapitalizują się, do- 
póki suma nie będzie dostateczną na cel ozna- 
czony. 


Fundusz na założenie Instytutu pozbawionych wzroku 
powstał ze składek w r. 1854. 

Stan tegoż kapitału z końcem r. 1871: w obli- 
gacyach indemnizacyjnych 1.417 zł. 50 ct. 

W książeczce kasy Oszczędności 57 zł. 6 ct. 

W gotówce 1Y, ct. 

Razem 1.474 zł. 57V, ct. 
_ Procenta kapitalizują się, dopóki się nie zbierze 
suma potrzebna na cel oznaczony. 


Fundusz Rudolfa 


złożony w r. 1860 przez miasto Kraków, celem 


wspierania podupadłych rzemieślników udzielaniem 
pożyczek, zwrotnych w 25 ratach dwutygodniowych, 
za opłatą 4%/, od sta. 


Stan tegoż funduszu z końcem r. 1871: 

Z daru gminy 2.681 zł. 9 ct. 
o składek zgromadzeń i osób prywatnych 1.091 
zł, Oret. 

Z procentów 3.197 zł. 18 ct. 

Razem 6.919 zł. 31 ct. 

Kapitał ten jest w ciągłym obrocie, itak: w ciągu 
r. 1871, udzielono z tegoż funduszu 52 rękodziel- 


nikom pożyczki w kwocte po 50 zł., do 250 zł., 


w ogólnej sumie 10.550 zł. 
Fundusz Dra Józefa Dietla 


złożony w dniu 6 czerwca 1869 r. dla wsparcia 

podupadłych rękodzielników, przez udzielanie tymże 

pożyczek , zwrotnych w 25 ratach dwutygodniowych, 
za opłatą po 3%% od sta. 


Stan obecny: kapitał zakładowy 1.000 zł. w. a. 

Z procentów 62 zł. 65 ct. 

Razem 1.062 zł. 65 ct. 

W roku 1871 udzielono. z tegoż funduszu 12 rę- 
kodzielnikom pożyczki w kwotach 100, 150 i 200 
zł., w ogólnej sumie 1.710 zł. 


Fundusz Grzegorza Graf enki. 


Powstał z zapisu w r. 1863, dla wsparcia bie- 
dnych miejscowych, bez różnicy wyznania. 

Kapitał zakładowy wynosi: w obligacyach in- 
demnizacyjnych 27.300 zł. 

W obligacyi zjedn. długu państwa 30 zł. 

W książeczce kasy Oszczędności 15 zł. 23 ct. 

W gotówce 11 zł. 33 ct. 

Razem 27.356 zł. 56 ct. 

Przychody tego funduszu w r. 1871 wynosiły: 
gotówka pozostała z końcem r. 1870, Zł. 2 c. 67, 
procent zł. 1375 c. 18; za wylosowaną obligacyę 
Nr. 3990 Lit. A. zł. 1680 i pożyczka z funduszu 
miejskiego zł. 362 c. 28 w ogóle zł. 3420 c. 8. 

Z tychże wydano: na opłatę podatku dochodo- 
wego zł. 188 c. 2, na opłatę reszty należytości 
podatku spadkowego od legatu zł. 1220 c. 62Y5, 
na zakupno obligacyi indemnizacyjnej w kwocie 
zł. 1680, zł. 1228 c. 48; rozdano między ubogich 
zł. 821 c. 62!/, w ogóle zł. 3408 c. 75. 

Pozostaje przeto w tymże funduszu z końcem 
roku 1871, oprócz kapitału zakładowego, gotówką 


zł. 11 c. 38, a zaciągnięta pożyczka zł. 362 c. 23, 


zwróconą zostanie z procentów w roku 1872. 


Fundusz „Juliusza Johna 
na założenie domu schronienia dla 
obywateli, 
powstał z daru w r. 1868. 
Stan tegoż funduszu z końcem r. 1871: 
a) w obligacyach indemnizacynych zł. 3150 
b) w książeczkach kasy Oszczęności zł. 568 c. 94 
Razem zł. 3718 c. 94. 
Procenta od tegoż funduszu kapitalizują się, do- 
póki nie będzie dostateczny kapitał na cel przez 
założyciela oznaczony. 


podupadłych 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Minister spraw wewnętrznych mianował aktua- 
ryusza policyjnego Franciszka Zarembę Za- 
jączkowskiego komisarzem przy dyrekcyi po- 
licyi w Krakowie. 


Wiedeń 1 kwietnia Wśród ciszy świątecznój, 
cicho także na polu polityki. Obiedwie Izby Rady 
państwa, a z niemi i gabinet, używają wypoczyn- 
ku. Urzędowa gazeta podaje tylko wiadomości o 
podróżach ministrów. Prezes gabinetu książę Auer- 
sperg wyjechał do Salzburga, minister skarbu de 
Pretis do Gorycyi, Dr Unger do Styryi i Karyntyi, 
pułkownik Horst do Pesztu; tak więc cały niemal 
gabinet przepędza święta po za stolicą państwa. 

Ciszę tę w zakresie polityki wewnętrznéj prze- 
rywają tylko wieści o agitacyi wyborczój w Cze- 
chach. Dr Herbst i Dr Plener bawią w Pradze i 
popierają jak mogą najsilniej agitacyę wyborczą 
ze strony wiernokonstytucyjnych, którzy już ogło- 
sili nawet odezwę do wyborców. Nie powiedzieli 
w nićj nie nowego, te same frazesa co dawniéj, ta 
sama zachęta do stawienia oporu stronnictwu na- 
rodowemu i do solidarnego postępowania. Tymcza- 
sem mieszkańcy Kolina i okolicy, uciśnieni kwate- 
runkiem wojska, wysłali deputacyę do N. Pana, 
bawiącego w Peszcie, która jednak jak słychać nie- 
uzyskała posłuchania, złożyła tylko w kancelaryi ce- 
sarskićej zażalenie swe na piśmie. Ung. Lloyd o 
treści memoryału tego podaje następujący wyjątek: 
„Przedewszystkiem udowodniono zupełną bezzasą- 
dność dokonanego w d. 24 marca rozkwaterowania 
wojska u wielu szanownych obywateli. Nie można 
wcale mówić o teroryzmie wyborczym ze strony 
tych właśnie obywateli, których kwaterunek naj- 
więcćj dotknął, ponieważ oni odwiedzili tych tylko 
właścicieli wielkich posiadłości, którzy byli ich 
szkolnymi kolegami i towarzyszami w młodości, z 
którymi dziś jeszcze łączą ich stosunki zażyłości, 
których więc mogli ośmielić się prosić, aby głos 
swój dali kandydatom stronnictwa konserwaty- 
wnego. Asystencya wojskowa, mówi memoryał da- 
léj, może nastąpić dopiero po poprzedniem napo- 
mnieniu i tylko wtedy można taką karą dotknąć 
miasto, jeśli dostatecznie udowodnionem zostało, 
że napomnienie nie odniosło skutku. Asystencya 
wojskowa zrządza nietylko pod względem mate- 
ryalnem miastu Kolinowi niczem niewynagrodzone 
straty, lecz nadto robi ujmę obywatelom zarzuca- 
jąc im bezzasadnie nielojalność i opór.* 

— Urzędowa Wiener Ztg zamieszcza dalej u- 
stawy przez obiedwie Izby uchwalone i przez 
N. Pana sankcyonowane, a mianowicie: ustawę 
zmieniającą $. 14 statutów uprzyw. banku naro- 
dowego austr., ustawę uwalniającą od stempli 
i opłat w celu urzędowego sprostowania ksiąg gór- 
niczych, ustawę o terminach wpłaty równoważnika 
opłat od majątku ruchomego i nieruchomego, oraz 
o obliczaniu procentów zwłoki w razie spóźnionej 
zapłaty, ustawę o sprzedaży nieruchomości własno- 
ścią państwa będących, wreszcie dwie ustawy od- 
noszące się wyłącznie do Karyntyi i Styryi. 


iśrólestwo Polskie. 


Jacy są ludzie, którzy służą Rosyi do zaprowa- 
dzenia języka rosyjskiego do nabożeństw w kato- 
lickich kościołach, najlepiej dowodzi wiadomość po- 
dana w Ruskim Mirze. Pierwszy ksiądz, co zaczął 
miewać kazania po rosyjsku, jest Sęczykowski. Po- 
mimo zniewag, jakich doświadczał, —nietylko bowiem 
wychodzono z kościoła jak zaczął kazać po rosyj- 
sku, ale nawet oplwano go wiele razy i zhańbiono 
publicznie — administrator dyecezyi wileńskiej Ży- 
liński mianował go dziekanem. Teraz pokazało się, 
że dopuścił się on świętokradztwa i pomimo uci- 
skú- będącego na Litwie, znaleźli się ludzie odwa- 
żni, co wystąpili wprost ze skargą do gubernatora 
na księdza Sęczykowskiego o ukradzenie majątku, 
uależącego do zniesionego kościoła Benedyktynów, 
i prosili o usunięcie go z posady dziekana miń- 
skiego. Prośba i skarga zostały odrzucone, nato- 
miast polecono czterech z tych, co podali skargę, 
wywieźć w głąb Rosyi, jako niby buntowników 
i głównych podżegaczy w tej sprawie. Taka jest 
sprawiedliwość moskiewska. 


Rosya. 


Stosunki w Azyi środkowej zawsze jeszcze są 
naprężone. Moskale starają się usilnie o pozyska- 
nie dla siebie jednego lub drugiego z władzceów 
małych kraików stron tamtejszych. W tych czasach 
jenerał Kaufmann przyjmował u siebie syna chana 
Kokanu. Teraz zaś Moskow. Wiedom. donoszą o 
wysłaniu do cara peselstwa z podarunkami przez 
chana Chiwy. Na czele poselstwa stoi Irnazar na- 
miestnik chana nad ludem Karakalpaków. Celem 
poselstwa są przyjacielskie stosunki z Rosyą i u- 
przedzić kroki zaczepne, których się chan obawia. 
Czy poselstwo będzie przyjęte w Peterskurgu, lub 
układy będą toczone w Orenburgu, dotychczas nie 
można stanowczo twierdzić. Oczywiście, zajęcie 
wschodniego brzegu morza Kaspijskiego i ekspe- 
dycya w stepy oddziałów rosyjskich, są powodem 
obawy chana. Rosya zamierza albowiem od strony 
morza Kaspijskiego napaść na Chiwę i zapewne 
zaproponuje mu w zamian za pokój zupełne pod- 
danie się woli cara, ponieważ to w danej chwili 
będzie równoznacznem z zajęciem Chiwy, a odbę- 
dzie się bez krwi przelewu. Czy w ten, czy w in- 
ny sposób, Chiwa musi przejść pod panowanie Rp- 
syi, która go zabrać usiłuje od lat 40, to jest od 
pamiętnej wyprawy w r. 1886. 

— Cesarzowa rosyjska wyjechała 26 marca do 
Krymu na dłuższy pobyt z córką swą Maryą. Ce- 
sarz za parę tygodni ma tam również udać się. 
W. książę Michał namiestnik Kaukazu, wyjechał 
z Petersburga w powrocie na swą posadę z zagra- 
nicy, gdzie przepędził całą zimę we Włoszech. 

— Dług rosyjski w biletach bankowych we- 
dług ostatniego sprawozdania miesięcznego wynosił 
187,827.054 rubli, ale do tej sumy nie wchodzą 
jeszcze bilety znajdujące się w samym banku i w je- 
go filiach, które uważają się za wykupione i wy- 
jęte z obrotu, gdy istotnie służą one do uzupeł- 
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CZAS z Środy 3 Kwietnia 1 
nienia środków operacyi. Tych ostatnich pieniędzy 


papierowych bywało w różnych czasach od 18 do 
60 milionów rubli. j 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

H raków 2 kwietnia. Minęły święta przy nie- 
zwykle pięknej o tej porze roku pogodzie.. Wczoraj też 
mnóstwo osób odbywało przechadzkę albo przejażdżkę 
pod klasztor Zwierzyniecki na obchód Emausu i zwie- 
dzało mogiłę Kościuszki, dziś zaś po południu ciągnie 
połowa miasta na Krzemionki w pobliżu mogiły kraku- 
sowej na obchód „Rękawki*. 

— Dowiadujemy się, że p. Jan Armułowicz (ojciec) 
właściciel domu i sklepu przy ulicy Floryańskiej, któ- 
rego wędliny rozchodzą się nawet za granicę, rozdał 
w Wielki Piątek przeszło na 50 ubogich rodzin świę- 
cone złożone z bochenka chleba, głowizny i kiełbasy, 
oraz po cetnarze węgla, a w pierwsze święto Wielkiej 
Nocy całe święcone dla wszystkich ubogich Towarzy- 
stwa Dobroczynności, nie wyjmując nadzoru miejscowe- 
go i służby, a przytem dla sierot zakładu tego jabłka 
i orzechy. W zakładzie tym znajduje się 240 osób, 
między któremi starców obojej płci 116. Był to nie tyl- 
ko dar hojny, ale oraz udzielenie go odbyło się oby- 
czajem śŚwięconego pod przewodem X. Kapelana i pro- 
wizora domu ubogich,. oraz dwóch członków wydziało- 
wych Towarzystwa. 

— Hr. Stanisław Małachowski przesłał na ręce na- 
sze: ną pomnik Przezdzieckiego 5 złr. i na pomnik 
Straszewskiego 5 złr. 

— Komedya w 5cin aktach Moliera: Świętoszek, da- 
ną będzie na benefis p. Rychtera w sobotę (6 t. m.). 

— Dziś umarł w domu przytułku starców Tomasz 
Terakowski, przez lat 20 introligator Biblioteki Jagielloń- 
skiej, żołnierz wojsk polskich z czasów Księstwa War- 
szawskiego, licząc lat 84. Starzec już 70 letni pragnąc 
zwiedzić miejsca Święte Rzymu, puścił się w drogę o 
niczem; o proszalnym chlebie jednak jako pielgrzym do- 
tarł do miejsca i szczęśliwie powrócił. 

— Zapowiedziany na 5go b. m. koncert p. Śmietań- 
skiego, odłożony został na d. 10 b. m., to jest na śro- 
dę w przyszły tydzień. . 

— Począwszy od 8go b. m. odbywać się będzie w 
Galicyi pobór wojskowy przez miesiące kwiecień i maj. 
W samem mieście Krakowie naznaczony jest. pobór na 
dni 8, 9, 10, 11, 12 i13 bm.; w powiecie krakowskim 
czynność ta przypadnie w dniach 19 do 26 kwietnia. 

— W niedzielę d. 7 bm. odbędzie się w lokalu 
Resursy mieszczańskiej przy ulicy Brackiej o godź. 1lej 
przed południem, walne zebranie członków stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy Sybiraków. Celem zebrania bę- 
dzie sprawozdanie z roku ostatniego, i ogólne za cały 
czas trwania stowarzyszenia, jak również postawiony bę- 
dzie wniosek o rozwiązanie stowarzyszenia. 

— W miesiącu marcu ukarani zostali policyjnie na- 
stępujący doróżkarze za przekroczenie przepisów: a) pa- 
rokonki: Michał Fedźko N. 8 za nieprzybycie w nazna- 
czonej godzinie do dworca kolei i za szybką jazdę; Józef 
Załęga N. 9 za niestawienie się w dworcu kolei żela- 
znej; Karol Morawski N. 5 za grubijaństwo względem 
gościa; b) jednokonki: Mateusz Wieczorek N. 3 za spie- 
szną jazdę; c) omnibusy: Jakób Maj za nieostrożną 
jazdę. 

— Podczas rezurekcyi w kościele Maryackim strażnik 
policyjny przydybał Franciszka Wojtowicza, gdy wycią- 
gał chustkę z obcej kieszeni. 

— W depozycie policyjnym znajduje się klucz od 
kasy wczoraj znaleziohy. ` 

— Między złodziejami są także Damony i Pitiasze; 
przyjaźń ich dochodzi“ nieraz do poświęcenia. Wczoraj 
przed budą menażeryi na Stradomiu stał pogrążony w 
podziwie młynarczyk, gdy nagle uczuwszy cudzą rękę 
w kieszeni, gdzie miał pieniądze, chwycił Adolfa Vo- 
glera złodzieja kieszonkowego, a policyant przyjął go 
w swoją opiekę. Mimo tego Samuel Friedmann towa- 
rzysz Voglera przyjmował na siebie winę i twierdził, 
że on a nie Vogler sięgał do cudzej kieszeni. 

— W (hocimierzu w powiecie Tłumackim znaleziono 
wśród błotnistej drogi trzy garnki różnej starej monety 
polskiej, gdańskiej, holenderskiej, węgierskiej i hiszpań- 
skiej, srebrnej i złotej z XVI i XVII wieku. 

— D. 28 marca umarł w Warszawie Leon Grabiański, 
oficer niegdyś wojsk polskich, przeżywszy lat 81, a 
w Krzyżanowcach Jakób Rudnicki, adwokat (mecenas) 
licząc lat 72. 

— Redakcya czasopisma warszawskiego Niwa roz- 
pisała konkurs na rozprawę: „O tegorocznym u nas 
handlu zbożowym.“ Termin nadesłania rozprawy d. 1 
stycznia 1873, nagroda 120 rubli. Rękopism pozostaje 
własnością autora. Redakcya Niwy ma tylko pierwszeń- 
stwo w nabyciu go. 

— Znany inżynier lwowski p. Jan Osiecki, który 
w publicystyce zasłynął nieznaną dawniej blagą i zro- 
dził wielu naśladowców, który pisywał listy z Egiptu, 
siedząc w Niemczech i dopuszczał się w.tym opisie 
niesłychanych bredni, pojawił się temi dniami we Liwo- 
wie po długiej niebytności i zwrócił na: siebie uwagę, 
wdziawszy na siebie jakiś haftowany mundur. Mienił 
się on konsulem czy pełnomocnym ministrem beja 
Tunetańskiego przy księciu Monaco. Wprawdzie w ka- 
lendarzyku dyplomatycznym gotajskim nie znajdujemy 
ani nazwiska p. Osieckiego ani godności, którą on pia- 
stować ma, lecz wiele osób we Lwowie, którym p. O- 
siecki złożył wizytę w; haftowanym fraku, olśnionych 
frakiem błyszczącym nie pytało o listy wierzytelne. 
Dzienniki lwowskie donoszą, że p. Namiestnik, któremu 
p. Osiecki złożył wizytę, ofuknął go i coś o policyi 
natrącił. Pan Namiestnik bywszy już prezesem ministrów 
zna się trochę na dyplomacyi i umie odróżnić mundur 
dyplomaty od teatralnego kostiumu. 

—  Donoszą z Tubingi d. 1 kwietnia, że profesor ta- 
meczny, botanik Hugo Mohl, umarł. : 

— Temi dniami przybył z Galaczu do Wiednia ku- 
piec. brylantów i zegarków Salomon Biberich, i po kilku 
dniach pobytu obchodził składy towarów, któremi kup- 
czył. Wszedłszy do pewnego zegarmistrza, którego za- 
stał samego, wytargował i odłożył na bok partyę zegar- 
kow za kilka tysięcy reńskich, a tymczasem zapakował 
jej do puzderka blaszanego, obwiązał i opieczętował, a 
dawszy 50 złr. zadatku, oświadczył zegarmistrzowi, że 
czeka na swojego komisanta, który. ma przybyć do Wie- 
dnia z pieniądzmi. Wśród tego zrobiło mu się słabo 
i usiadłszy na krześle, prosił o szklankę wody. Zegarmistrz 
pobiegł do tylnej izby i przyniósł wodę. Biberich wy- 
pił wodę, posiedział parę minut i pożegnał zegarmi- 
strza. Skrzyneczka z zegarkami leżała ciągle na tem 
samem miejscu. Po jego oddaleniu się, zegarmistrz 
chcąc puzderko z zegarkami stargowanemi schować, uczuł, 
że jakoś inaczej mu cięży. Zaniepokojony, przeciął sznu- 
rek i znalazł w pudełku — kamienie. Dalej więc do 
policyi. Wziąwszy z sobą w pomoc urzędnika, puścił 
się na chybił trafił na Leopoldstadt, i na szczęście do- 
strzegł właśnie zbliżającego się Bibericha. Ten widząc 
niebezpieczeństwo, dalejże w nogi, lecz dognano go. 
W jego mieszkaniu znaleziono kilkanaście puzderek je- 
dnakich, przygotowanych zapewne do dalszych prób, lecz 
już pierwsza nie powiodła się. W chwili gdy zegar- 
mistrz poszedł po wodę, Biberich sięgnął ręką, schował 
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puzderko z zegarkami a podsunął takież samo z kamie- 
niami. 

=. — Zaprzeczono dwom zmyślonym wypadkom: Harry 
Beecher-Stowe, autorka amerykańska, nie umarła, lecz u- 
padłszy przypadkowo, zachorowała, i już przyszła do 
zdrowia; a powtóre Julia Ebergenyi znana z otrucia 
hr. Choryńskiej, nie dostała obłąkania, lecz marzy cią- 
gle o tem, aby się wydobyć z więzienia w Neudorf. 

— D. 28 marca było w Kalifornii trzęsienie ziemi, 
które jak donosi telegram z Nowego Jorku, zrządziło 
na wielu miejscach znaczne szkody. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10' cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 30 i 31 marca pogoda, również dnia 1 kwietnia. 
Termometr w cieniu doszedł dnia 30 do -+ 18%0 od 
-+ 50.2 R., dnia 31 marca do +- 170.2 od -+ 60,4, 
zaś dnia 1 kwietnia do +- 130.2 od 4+- 40,6 R. Ba- 
rometr ciągle opadał w ciągu tych dni; od popołudnia 
dnia 1 kwietnia zaczął się prawie podnosić. Rano dnia 2 
kwietnia stan barometru był 325*91, termometru -+ 60.4 R. 
Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 3 kwietnia: Śgo Ryszarda biskupa 
wyznawcy. 


TEATR. Po całotygodniowej przerwie, przedstawiono 
wczoraj po raz pierwszy wodewil w 5ciu aktach, prze- 
robiony dla sceny Krakowskiej przez p. W. L. Anczy- 
ca z muzyką p. Hofmanna p. t. Robert i Bertrand 
czyli dwaj złodzieje. Jest to krotochwila na większe 
rozmiary, par ewcellence niedzielna. Wystawa sama przez 
się u nas nie zwykła, gdyż od razu odbywa się akcya 
na trzech piętrach, wprowadzenie na scenę koni, wesoły 
zakrój całego przebiegu sztuki, produkcye kuglarskie, 
humor i gra komiczna głównych postaci farsy, wywie- 
rały wrażenie na publiczności galeryowej i doprowadza- 
ły ją do zapała w objawach zadowolenia. Ale i inna 
publiczność znajdowała zadowolenie w ogólnie dobrej 
grze, a szczególnie w grze pp. Terenkoczego i Ekera 
(Roberta i Bertranda) i Fiszera (Ippelmeyer). Sala była 
prawie przepełniona. 
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Sprawy sądowe. 


MAraków dnia 2 kwietnia. 


We środę d. 3 kwietnia: Dalszy ciąg rozprawy 
Moersera o oszustwo; Stanisława i Zygmunta Filipow- 
skich o kradzież; Stanisława Mądrego o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Józefa Czerniaka o ciężkie. uszkodzenie 
ciała. . 

We czwartek d. 4 kwietnia: Dalszy ciąg rozprawy 
Moersera o oszustwo; Wawrzyńca Malinowskiego o kra- 
dzież; Jakóba Mangla o kradzież; Franciszka Saka o 
kradzież. 

W piątek d. 5 kwietnia: Urszuli Korzeniowskiej o 
ciężkie obrażenie ciała; Wojciecha Repetowskiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha Barucha o kradzież. 

W sobotę d. 6 kwietnia: Magdaleny Grzybczyk o 
kradzież; Stanisława i Macieja Jurków o gwałt publi- 
czny; Józefa Migdała o podpalenie; Katarzyny Wuberko- 
wny o kradzież. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 


Gazeta Lwowska zamieszcza w części swej nie- 
urzędowej: i 

Z powodu licznych zapytywań ze strony wystaw- 
ców na wystawę powszechną ‘co do terminu wno- 
szenia zgłoszeń, wskazujemy na § 6ty regulaminu 
wystawy, według którego komisye wystawowe przyj- 
mować będą zgłoszenia do końca czerwca b. r, — 

Cesarska komisya naczelna wystawy podaje na- 
stępujący program ogólny: 

Wystawa maszyn, przyrządów i przedstawienie 
niejako całego procesu pracy, w różnych okresach, 
utworzy obraz powolnego wydoskonalania wynalaz- 
ków, np. maszyny do szycia, telegrafu, fotogra- 
fii itd. Będzie to zarazem obraz historyczny wy- 
nalazków i porównanie rezultatów maszyn i pracy 
ręcznej. si : 

Wystawa przedmiotów tego samego rodzaju, a 
pochodzących z różnych okresów :(z'podaniem cen), 
tudzież wystawa wzorów i modelów tego rodzaju, 
wykaże postęp siły: produkcyjnej pojedynczych ga- 
łęzi przemysłu, ich zawisłość od zmiany smaku i 
wpływ na takie zmiany, a wreszcie ich ekonomi- 
czne znaczenie w każdym okresie. W ten sposób 
utworzy się zbiór materyałów do dziejów prze- 
mysłu. 

Ażeby uwidocznić wpływ umiejętności na postęp 
przemysłu przez pogląd na jego przeszłość, poda 
wystawa obraz zużytkowania resztek nieprzyda- 
tnych przez przedstawienie uzyskanych z tegó no- 
wych fabrykatów, o ile: ta -produkcya nowych war- 
tości przez odkrycia i wynalazki wydoskonaloną 
została od pierwszej wystawy powszechnej w Lon- 
dynie 'w r. 1851. 

Dalszym przedmiotem wystawy będzie historya 
cen. Zestawione będą w tym celu w najznaczniej- 
szych gałęziach produkcyi ceny ważniejszych arty- 
kułów o ile możności z najodleglejszych okresów 
według przeciętnego obliczania z. pięciu lat, z do- 
łączeniem wzorów i prób. 

Ażeby przedstawić międzynarodową wymianę 
produktów, wystawa poda także obraz handlu po- 
wszechnego. 

W tym celu wystawione będą próby i wzory ar- 
tykułów handlowych z ważniejszych miast porto- 
wych, a przy każdym okazie podane. będą daty o 
obrocie handlowym, o. wywozie i przywozie, ce- 
nach itp. Statystyczne daty podadzą obraz ruchu 
handlowego w tych miastach podczas ostatnich 
dziesięciu lat. 

To ułatwienie studium wystawy datami, zastoso- 
wane zostanie we wszystkich oddziałach wystawy. 
W ten sposób wykazany zostanie urzędowemi da- 
tami postęp, jaki państwa pojedyncze w gospodar- 
stwie od pierwszej wystawy w Londynie 1851 zro- 
biły. I tak np. daty o rozległości przestrzeni zie- 
mi uprawianych, o zapasach uzyskanych w każdym 
roku produktów rolniczych i ich cenach, o warto- 
ści ziemi, o stopie procentowej, o kolejach żela- 
znych, o wysokości zaludnienia itp., zestawione zo- 
staną z datami dawniejszych wystaw w Londynie 
i Paryżu. W ten sposób powstanie tabelaryczny 
wykaz materyalnej siły produkcyjnej pojedynczych 
państw, który w miejscach dla tych państw na wy- 
stawie przeznaczonych uwidoczniony zostanie. 

Daty odnoszące się du pojedynczych przedmio- 
tów wystawy, jak np. nazwisko wystawcy, nazwa 
przedmiotu, cena, — której ogłoszenie zawisło od 
woli wystawcy —umieszczone zostaną na samym 
przedmiocie. W sposób podobny mają być podane 
także i inne daty, których ogłoszenie jest dla wy- 
stawcy pożądanem, a dla publiczności pouczają- 


cem (np. historya i rozmiary zakładu, jego rozwój, 4 


wysokość rocznej produkcyi i inne zazwyczaj tylko — 


w katalogach zawarte daty). 

Ażeby wystawa trwałą korzyść przyniosła, urzą- 
dzone zostaną próby nowych i mało jeszcze zną- 
nych przedmiotów wystawy, których wartość tylko 
w ten sposób skonstatowaną być może. W tym sa- 
mym celu rozpisane zostaną konkursa międzyną- 
rodowe na różne wynalazki i odbywać się będą 
odczyty w gmachu wystawy. id > 

Do przedmiotów wystawy chwilowej, które ną 
dłuższy czas wystawione być nie mogą, należą: 

żywe zwierzęta (konie, bydło, owce, trzoda chle- 
wna, psy, drób, ryby itp.); 

dziczyzna, mięso, tłuszcze; 

produkta gospodarstwa mlecznego; ; 

produkta gospodarstwa ogrodowego (Świeże owo- 
ce, jarzyny, kwiaty, rośliny itp.); 


rośliny szkodliwe dla gospodarstwa rolniczego i 


leśnego. 

Urządzone zostaną także próby dla zbadania 
siły użyteczności i wystawionych zwierząt pożyte- 
cznych. j 

Z wystawą koni szlachetnej rasy, połączone będą 
wyścigi, dla których ustanowi się nagrody. Uwzglę- 


dnione zostaną także inne rodzaje sportu, tudzież 


urządzenie igrzysk narodowych. 
Z chwilową wystawą połączone będą także pra- 


ktyczne próby dla wyświecenia kwestyj odnoszą- | 


cych się do przedmiotu wystawy. I tak np. przy 
wystawie produktów gospodarstwa mlecznego od- 


będą się praktyczne próby wytwarzania masła i. 


sera itp. 


Dla ułatwienia publiczności zbadania wystawio- M 


nych artykułów żywności, urządzone będą osobne 
sale, w których sprzedawać mogą wystawcy próby: 
swoich produktów. 

Podczas wystawy odbywać się będą międzynaro- 
dowe kongresy i obrady dla wyjaśnienia ważnych 
kwestyj wywołanych samą wystawą albo poruszo- 
nych jako specyalne temata międzynarodowej dy- 
skusyi. 

Mianowicie odbywać się będą międzynarodowe 
kongresy ludzi uczonych i artystów, pedagogów i 
lekarzy, reprezentantów muzeów dla sztuki i prze- 
mysłu, uauczycieli rysunków, inżynierów i archi- 
tektów , reprezentantów izb handlowo - przemysło- 
wych, górnictwa i hutnictwa itd. DRE) 

W tej chwili wybrano już następujące przedmio- 
ty obrad: kwestyę duchowej własności, uszlache- 


tnienie smaku, rozszerzenie i wydoskonalenie nau- 


ki rysunków, udoskonalenie środków transporto- 
wych, kwestyę najlepszego wyzyskania maszyn, pie- 
lęgnowanie leśnej statyki, zniżenie cen artykułów 
żywności (przez podniesienie produkcyi, polepszenie 
stosunków targowych, reformę kuchni, nowe meto- 


dy konserwowania itd.), żywienie i najlepsze wy- 


chowanie dziecka, dążności w dzisiejszych czasach 


na polu pedagogii lekarskiej , wykształcenie kobiet 


i rozszerzenie zakresu ich zarobkowych itd. 


W wystawie przyjęto porządek geograficzny tj. - 


przedmioty z różnych krajów zostaną wystawione 
w takim porządku, ażeby różne produkcyjne tery- 
torya o ile możności w tym samym porządku po 
sobie następowały, w jakim następują po sobie na 
ziemi od zachodu ku wschodowi. 

Co do przedmiotów, które pomieszczone być 
mogą w kilku grupach, właścicielowi służy wybór 
grupy, do której jego przedmiot ma być przydzie- 
ony. 


Dla ocenienia wystawionych przedmiotów ustano- ` 
wiony zostanie sąd międzynarodowy. Każdy wy-. 


stawca musi oświadczyć, czy przedmiot wystawny 
chce poddać pod ocenienie sądu czy nie. W tym 
ostatnim razie położony zostanie na jego przed- 
miocie napis: kors concours. 

Nagrody, które sąd międzynarodowy rozdzielać 
będzie, dzielą się na następujące kategorye: 

A. Za wyszczególniane dzieła sztuki plastycznej 
udzielone będą medale. 

B. Za inne przedmioty wystawy udzielone będą 
następujące nagrody: 

a).wystawcy, którzy brali już udział w dawniej- 


n 


szych wystawach powszechnych, otrzymają za po *| 


stęp uznany na ich produktach od czasu ostatniej 
wystawy powszechnej medal postępu; 

b) wystawcy, którzy po raz pierwszy obsyłają 
wystawę powszechną, otrzymają jako uznanie za- 
sług położonych pod względem ekonomicznym albo 
technicznym medal zasługi; ` 

c) wystawcy, których wyroby pod względem ko- 
loru, kształtu i zewnętrznej formy odpowiadają wa- 
runkom uszlachetnionego smaku, mogą jeszcze o- 
prócz powyższego otrzymać także medal za dobry 
smak; 


d) w wypadkach, w których ną dawniejszych wy- - 


stawach przyznawano „zaszczytne wspomnienia“, 
udzielane będą obecnie dyplomy z uznaniem. 

C. Współpracownicy, którzy według zeznania sa- 
mych wystawców znaczne położyli zasługi około za- 
let produkcyi, otrzymają medal dla współpra- 
cowników. i 

D. Zasługi położone przez osoby i korporacye 
około podniesienia oświaty ludowej, rozwoju gospo- 
darstwa społecznego albo dobrobytu materyalnego 
i moralnego robotników, uznane zostaną w oso- 
bnym dyplomie honorowym. 

Szczegółowe postanowienia © przeprowadzeniu 
wystawy, o składzie i postępowaniu sądu, o ukła- 
dzie katalogu, o sprawozdaniu itp. stanowią przed- 
miot ogólnego i specyalnego regulaminu. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej z d. 30 marca. 


Licytacye: D. 18 kwietnia w starostwie krakowskiem 
licytacya celem zabezpieczenia budowli zachowawczych na 
gościńcach rządowych w okręgu budown. krakowskim. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski Mojż. Schmelkę i 
Estere Edlę Horowitzów o zaintab. na rzecz Mojż. Leipschitza 
10,000 złp. na realn. N. 58 w Krakowie.— Sąd obw. sambor- 
ski o rozpisaniu firmy Szaje Bernfeld i Abraham Wolf Horo- 
witz handel drzewem. — Sąd pow. w Mikulińcach o uznaniu 
Dmytra Harmacieja Kozówki za marnotrawcę. — Sąd kraj. 
krakowski Jakóba Neufelda o wytoczeniu mu pozwu przez Ar- 
cybractwo Miłosierdzia i banku pobożnego w Krakowie o 6000 
z . rozorawa 22 maja. 

Zawezwania: Sąd kraj. lwowski posiadacza 'obligacyj 
funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodn. Nra 24,570 
24,088 i 28,461 każda na 100 zł. f 
paa po nej 
Przyjechali do Krakowa od 1go do 2go kwietnia. 


HOTEL POLLERA: Koenigstein kupiec z Wiednia, 
Dr Nowicki z Rosyi, H, Lewenherz kupiec z Brodów, 
Dr Herman z Prus, Herschkowie i Ollendorfowie bracia 
kupcy z Prus, H. Reich kupiec z Remscheid, G. Tur- 
kuł z Warszawy, J. Muhson kupiec z Warszawy, 
Chotomski inżynier ze Lwowa, G. Kwerlin kupiec z Wie- 
dnia, J. Hodob aptekarz ze Szląska, Metas oficer z 
Morawy, Bańkowski z Galicyi, F. Doner kupiec z Ham- 
burga,żAnna Leszczyńska ze Lwowa, Rozenberg właśc. 
dóbr z Rosyi, Andrykowicz z Litwy, Han kupiec z Prus, 
Berliner kupiec z Prus, Buschman z Wiednia, Gabryęli 
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ze Żywca, Hasen z Żółkwi, Stiller ze Lwowa, Anaker 
z Wiednia. © Airs | i 

HOTEL POD ROZĄ: A. hr. Dąmbski wł. d. z Ga- 
licyi, Józef Sporny z Warszawy, August Samuel kupiec 
z Odessy, Ćwiek Cieszkowski z Paryża, A. Makowiecki 
właśc. dóbr z Rosyi, Antoni Sambor kapitan inżynieryi 
ze Lwowa, A. Sörensen z Egiptu. 


dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, mel li 
chudnięcie, gościec i bladaczkę, a : MAZ 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych w chorobach: 
Od ki s) , Neustadtl w Węgrzech. 
$ kilku „lat już trawienie moje było nieregularne, cier- 
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Dole- 
gliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reyalesciere. 
J. L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 
Gosen w Styryi p. Birkfeld, 19go listopada 1870. 
Szanowny Panie! Poczuwając się do miłego obowiązku, 
z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revalesciere, 
o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten środek 
uwolnił mnie zupełnie od okropnćj dychawie, dolegliwego kaszlu, 
wzdęcia gardła i kurczów źołądka, któreto choroby długo mnie 
trapiły Wincenty Steininger, proboszcz emeryt. 


kami żyć w zgodzie z większością Izby. Pokojowi 
Europy nie nie zagraża. Francya nie jest odoso- 
bnioną, i pozbawioną przymierzy. Europa nie żąda, 
abyśmy mieli taki albo taki rząd, lecz żąda od 
nas porządku nie z tytułu prawa, ale z tytułu są- 
siedztwa. Europa wie, że się urządzamy, wie, że or- 
ganizujemy armię. Naszym prawdziwym odwetem 
jest odbudować Francyę 1 zrobić ją tem czem być 
powinna. Nikt nie myśli naruszać pokoju. Wszy- 
scy trzymają się na uboczu. Nikt nie myśli wda- 
wać się z kim albo przeciw komu. Nie potrzebu- 
jecie się lękać czegokolwiek, ani dla porządku ani 
przeciw pokojowi. > 

Rzym 31 marca. Król przyjął dymisyę pre- 
fekta pałacowego, księcia Doria-Pamphili. Mini- 
ster sprawiedliwości przedłoży parlamentowi zaraz 
za jego zebraniem się projekt zmienionego kodeksu 
karnego, który już znalazł u króla przyjęcie. 

Bern 30 marca. Rada związkowa postanowiła 
w skutku zarządzonego niedawno w kantonie Ti- 
cino śledztwa, wydalić wychodźców włoskich C e- 
chini i jego przyjaciół, i poleciła rządowi tego 
kantonu wykonać najściślej rozkazy. 

Londyn 30 marca. Wczoraj związek (unia) 
robotników rolnych w hrabstwie Warwick został 
inaugurowany na licznem zebraniu w Leamington 
pod przewodem Oberona Herberta. Zgromadzenie 
odrzuciło myśl łączenia się z miejskiemi stowarzy- 
szeniami Trades Unions. Odczytano list kilku człon- 
ków parlamentu pochwalających związek. Prezy- 
dujący wezwał robotników do przystąpienia do 
związku. 

Madryt 30 marca. Epoca pisze: Wobec obie- 
gających pogłosek o zamiarze wyjazdu obojga kró- 
lestwa, przytaczają nam słowa króla Amadeusza, 
który rzekł: „Opuszczę Hiszpanię tylko balsamo- 
wany.“ : 

Nowy Jork 29 marca. W północnej części 
Mexyku panuje zamęt. Powstańcy byli wprawdzie 
pobici, lecz otrzymawszy posiłki, znowu rozpoczęli 
działać zaczepnie i obsadzili ponownie miasto Za- 
catecas. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2 kwietnia odbytym. 


„Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających "/, funta 1 złr.50 c., 
L f 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 e., 5f. 10 złr.,.12 f- 20 
złr., 24 f. 36 złr., Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób Goldwasser , 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wildta; Józef Trauczyński, 
aptekarz pod „Koroną“; we Lwowie Rothlaender, Z. Rucker; 
w Bochni Bulsiewicz; również we wszestkich miastach u zna- 
nych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się prze- 
syłka w różne strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


W dniu wczorajszym nie było żadnego dowozu na 
targ na Baranie odbyć się mający, a to z powodu dru- 
giego święta Wielkanocnego. 

Gdy lud wiejski obserwuje jeszcze dzień wtorkowy 
jako uroczysty, nie dowiezione przeto zboża na mający 
się dzisiaj odbyć targ na Kleparzu, drobnostek, jakie z 
pobliża dowieziono, nie notowaliśmy. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
i krakowskiego. 

Wiadomo, iż stosownie do programu Wystawy powsze- 
chnój w Wiedniu 1873 r. odbyć się mającój, orzecze- 
nie czy przedmiot jaki kwalifikuje się na wystawę po- 
ruczone zostało komisyom krajowym. ; 

Z uwagi, iż na Wystawie tergorocznój tarnowskiej 
znajdować się mogą przedmioty, których właściciele za- 
mierzają przesłać je w roku przyszłym do Wiednia, 
Sekcya gospodarczo-leśna krakowskićj komisyi krajowój 
zawiadomiła Komitet, iż gotową jest wydelegować ze 
swego ramienia komisyę rozpoznawczą na wystawę tar- 
nowską. 

Komitet zawiadamiając o tem PP. gospodarzy i prze- 
mysłowców, nie wątpi, iż skwapliwie pospieszą korzy- 
stać z dogodności jaka im się przez to nastręcza uzy- 
skania zawczasu i w miejscu dla wielu z nich mniej 
niż Kraków odległem, nieodzownego orzeczenia komisyi 
krajowej. 

Kraków ‘d. 30 marca 1872. 
Prezes 
Wodzicki. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Hnstruć 30go marca: Starokatolicki pleban 
Grunert odbył nabożeństwo w auli tutejszego 
gimnazyum i publicznem oświadczeniem zawiado- 
mił o tem biskupa: Warmińskiego Kremenca. Mia- 
nowany następcą Grunerta w urzędzie duchownym 
Blaschy, chciał odprawiać nabożeństwo dla wojska, 
ale władza wojskowa nie dopuściła go, oświadczając, 
że uznaje Grunerta. 

Petersburg 31 marca (S. M. Ztg). W mi- 
nisteryum wojny zajmują się projektem zamienie- 
nia dotychczasowych pułków kozackich w regular- 
ne wojsko. Pod opieką carewicza zawięzuje się to- 
warzystwo w celu kolonizacyi Krymu. 

IBruksella 30 marca. Monitor donosi: Fran- 
cya opierając się na art. 40 traktatu handlowego 
z Belgią, wypowiedziała takowy. Przestaje on za- 
tem obowiązywać d. 26 marca 1873 r. 

Paryż 30 marca. Temi dniami niektórzy fi- 
nansiści mieli naradę z Thiersem, i postanowiono 
odłożyć zamierzoną 3 miliardową pożyczkę do je- 
sieni. Teraz zaś przyjdzie tylko do zawarcia po- 
życzki miejskiej dla Paryża. Rząd odpowiedział 
komitetowi paryskiemu, który chciał postawić na 
nowo kolumnę Vendóme, że wniosek ten nie będzie 
teraz wzięty pod rozwagę. (Kolumna ta miała po- 
służyć bonapartystom do manifestacyi). Poseł ro- 
syjski ks. Orłów wyjeżdża na dwa tygodnie za ur- 
lopem do Niemiec. 

Paryż 30 marca. La Semaine financière do- 
nosi z Rzymu, że bawiący obecnie w Monachiuni 
dyrektorowie niemieckich kolei żelaznych naradza- 
ją się na żądanie Bismarka nad zaprowadzeniem 
bezpośrednich pociągów pospiesznych między . Ber- 
linem a Rzymem. 

Paryż 31 marca. Komisya do rozpoznania 
umowy pocztowej między Francyą a Niemcami u- 
kończyła prace swoje i przyjęła umowę. Sprawo- 
zdawcą naznaczony, jest F ourton, 1 wniesie przed- 
miot ten za pierwszem zebraniem się komisji. 
Sądzą, że obrady w zgromadzeniu narodowem na- 
stąpią wcześnie, aby umowa mogła wejść w życie 
d. 1go. czerwca (bórlińskie -doniesienia mówią, że 
termin umowy naznaczony jest już” na d. 1: ma-, 
ja. Red.) Journal oficiel donosi, że procenta od 
bonów skarbowych zostały zniżone o Y, '%,. 

Paryż 31 marca. (5. M. Ztg). Komisya nieu- 
stająca zgromadzenia narodowego zajmować się 
będzie obradami nad wszystkiemi wnioskami wzglę- 
dem zaciągnięcia wielkiej pożyczki i uchwałę swo- 
ją przedłoży Thiersowi. ? 

Wersal 29 marca. Sprawozdawca komisyi 
budżetowej proponuje wykreślenie 19 milionów zy- 
skanych #na-umowach z bankiem z 200 milionów 
dłużnych bankowi. Thiers zgadza się na to i mó- 
wi, że nie może zataić, iż5w: budżecie na r. 1872 
nie można sprowadzić równowagi bez pomocy dłu- 
gu bieżącego, który jednak czasową tylkó nięść 
winien pomoc; ale chcąc znaleść pomoc stałą, wy- 
padnie szukać zapomogi w nowych podatkach. 
Zgromadzenie przyjmuje budżet ministerstwa skar- 
bu i projekt ustawy podwyższającej cenę depesz 
telegraficznych. Zgromadzenie wybrało komisyę nie- 
ustającą. Hénon, burmistrz Lugdunu, były depu- 
towany, jeden z pięciu opozycyjnych w latach 
1857—1863, umarł w Montpellier. 

Wersal 30 marca. Na zgromadzeniu narodo- 
wem Thiers chce przed rozejściem się zrobić kilka 
uwag nad spekulacyą stronnictw, która zasadza się 
na ciągłem niepokojeniu. Porządek, rzekł pre- 
zydent, nie jest bynajmniej narażony. Jest on u- 
trwalony, dzięki wytrwałości armii, która jest ar- 
mią porządku. Armia jest gotową dopełnić wykona- 


O ile się zdaje, cisza z powodu Świąt Wielka- 
nocnych nie została żadnym ważnym wypadkiem 
przerwana. Chwila rozwagi mogłaby wpłynąć po- 
myślnie na roznamiętnione zapasami wyborczemi 
w Czechach umysły. Lecz byłoby to łudzić się, a 
dzienniki jutro z równą zapewne wystąpią namię- 
tnością. Według ©. u. M. Ztg, jedynego dziennika, 
jaki nas dziś doszedł, deputacya z miasta Kolina, 
która się udała do Pesztu dla zaniesienia skargi 
o znany kwaterunek, nie została przez N. Pana 
przyjętą. Fakt ten musiał niepomału zachwiać do- 
mysły o nadwerężeniu stanowiska gabinetu. Chcia- 
no, jak wiadomo, upatrywać w mowie p. Schmer- 
linga dowód, że ministeryum nie cieszy się już zu- 
pełnem zaufaniem korony, że ta nieukontentowanie 
swoje wynurzyła z powodu niepomyślnego obrotu 
sprawy galicyjskiej, a więcej jeszcze niefortunnych 
wypadków w Czechach. 

Tymczasem napróżno szukać symptomatów na 
usprawiedliwienie tego sposobu widzenia. P. Schmer- 
ling, jak wykazywaliśmy, mógł wybornie powiedzieć 
swoją mowę, i w niej naznaczyć swoje stanowisko, 
bez żadnego względu na stanowisko gabinetu. 
W razie danym jestem, powiedział ojciec konsty- 
tucyi grudniowej, i takim byłbym a nie innym. 
Mowa jego mogła być przykrą, bo wiele prawd w 
sobie mieściła, ale pisaliśmy zarąz, że nie była 
wypadkiem. Nieukontentowanie żaś'Korony ze spra- 
wy galicyjskiej nie mogłoby w żądnym razie być 
tak wybitne, aby miało wpłynąć na położenie mi- 
nisterstwa, bo rzecz jeszcze wcale nie skończona, 
i ugoda może jeszcze stanąć albo całkiem nie przyjść 
do skutku. Co się zaś tyczy agitacyi w Czechach, 
fakt powyższy, jeżeli jest prawdziwy, to jest, jeżeli 
deputacya w Peszcie nie została przyjętą, bez wy- 
rzeczenia żadnego o nim zdania, zawsze nie prze- 
mawia za osłabieniem ministerstwa. Krok rozwią- 
zania sejmu czeskiego zbyt wielką ma ważność w 
całym systemacie, aby przypuścić można, że sobie 
samowolnie, o ile to być może, postąpił gabinet. 
Reskrypt wymagał podpisu cesarskiego, a przeto 
było zezwolenie na dalsze przeprowadzenie sy- 
stematu. 

Pomimo zapewnień dzienników urzędowych ber- 
lińskich stan zdrowia Cesarza Wilhelma nie budzi 
nadziei. Utrzymują, że zaczynają się objawiać o- 
znaki wodnej puchliny na piersiach. 
| g, Urzędowa Nordde utsche allg. Ztg napisała arty- 
kuł wstępny o znaczeniu dnia lgo kwietnia, nie 
dla tego, że to jest dzień zwodzeń, prima aprilis, 
lecz że jest dniem urodzin Bismarka. W dniu tym 
skończył kanclerz niemiecki 57 lat życia. Pamię- 
tamy, że Wiktor Hugo wielką. do tego przywięzy- 
wał wagę, że się urodził w*.pierwszy dzień 
19go wieku. Czy z dniem zwodzeń ma jaki zwią- 
zek życie kanclerza Niemiec, tego nie rozbiera 
dziennik urzędowy pruski, lecz przypomina, jakie 
koleje przechodził Bismark; jakie staczał z parla- 
mentem walki, jak licznych i silnych miał nie- 
przyjaciół, dopóki polityka jego nie odniosła try- 
umfu, tak iż stał się dziś najpopularniejszym w 
Niemczech człowiekiem, a liczba jego przeciwni- 


Sekretarz 
H. J. M. Jawornicki. 

Minister spraw wewnętrznych pozwolił hr Emilowi 
Potockiemu i Józefowi Kohnowi na założenie spółki 
akcyjnej pod firmą „Wiedeński bank związkowy kapita- 
listów (Wiener Kapitalisten Vereinsbank) z siedzibą 
w Wiedniu i zatwierdził odnośne statuta. 


Spółka żeglugi parowej na Wisle istniejąca do- 
tychczas w Warszawie rozwiązuje się obecnie, i przy- 
 stąpiono już do likwidacyi spółki, a zatem również do 
wyprzedaży jej majątku. Spółka przechodziła różne ko- 
leje, które podług wiadomości zamieszczonój w Kurye- 
rze Warszawskim w streszczeniu podajemy: 

Pierwsze statki parowe zaprowadził na Wiśle Francuz 
Edward Guibert w r. 1846, uzyskawszy patent na lat 
10. Już jednak w r. 1848 do spółki z nim przystąpił 
hr. Andrzej Zamoyski, przyjmując udział w administra- 
cyi przedsiębiorstwa. Następnie przystąpili do spółki 
komandytowi wspólnicy: Adam hr. Potocki, Jan hr. 
Zamoyski, August hr. Zamoyski, Kazimierz Zyberg hr. 
Plater, Piotr Mężeński i Leopold Kronenberg z hapita- 
łem ogólnym 223,079 rubli. 

Guibert wystąpił ze spółki w r. 1852 ustępując swych 
praw Andrzejowi hr. Zamoyskiemu. W następnym roku. 
spółka posiadała 9 paropływów, 20 gabarów, 3 embar- 
kadery, co włącznie z warsztątami na Solcu stanowiło 
ogólną wartość 494,310 rubli. 

Dla popierania interesów spółki, w której posiadał 
hr. Andrzej Zamoyski 271,000 rubli kapitału, udzielał 
on: zaliczeń na zboże spławiane' do Gdańska statkami 
spółki, a nawet otworzył pierwszy dom komisowy pod 
firmą „Andrzeja Zamoyskiego.“ 

W r. 1854 zmienione zostały statuta spółki, której 
byt oznaczono na lat 18. Kapitał zakładowy ustano- 
wiono 564,000 rubli. Z tej sumy dotychczasowi spól- 
nicy złożyli 282,000 rubli, a dla uzupełnienia reszty 

„kapitału. postanowiono; wypuścić 376 obligów po 750 
rubli każdy. Andrzej hr. Zamoyski*zapewnił spólnikom 
40/,, a posiadaczom obligacyj 50/, od włożonego kapitału. 

Spółka żeglugi parowej raz jeszcze zmieniła swe sta- 
tuta, przetwarzając się w r. 1861 na spółkę akcyjną, 
która posiadała kapitału rezerwowego 300,000 rubli. 
Kapitał własny spółki wynosił wówczas 900,000 rubli, 
podzielony zaś był na 9000 storublowych akcyj. Kon- 
trakt spółki przedłużono do r. 1882. Ustanowiono przy- 
tem Radę nadzorczą z 3 członków. Rozwiązanie spółki 
mogło nastąpić za uchwałą ogólnego zebrania, na któ- 
rem prawo głosu otrzymał każdy posiadacz 10 akcyj. 
Obecnie nastąpiła podobna uchwała i przystąpiono do 
likwidacyi. 

ETTR CET RWE ERO EEEE ZYC TYPY 
"Nadesłane. ` y 

Wszystkim chorym przywraca siłę 4 zdrowie bez lekarstw i 

kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. +, 


Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere du 
Barry usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące choroby: 
wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe , płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, ne- 
rek, gruźlicę, suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, 
rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną pu- 


chlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu-| nia ustaw. Rząd starać się będzie wszelkiemi środ- 


dnak ono w porównaniu ze zmową rolników, jaka 
zaczyna w Anglii organizować się. Ponieważ w An- 
glii nie ma drobnej własności, lecz rola jest wła- 
snością wielkich dziedziców, a włościanie są jej dzier- 
żawcami, przeto zmowy rolników mogą wstrzą- 
snąć całym organizmem rolniczym w Anglii, spro- 
wadzić stagnację i nieurodzaj, aw końcu wywołać 
przemianę stosunków własności. Na dnie tej zmo- 
wy leży rewolucya socyalna. 

Dziś dnia i 
wybory do zgromadzenia 
one może nietylko o roli 
oraz o losie kraju. 5 i ż 

W Granadzie przyszło już do starcia między 
władzą rządową a municypalną. Jenerał Alan gu- 
bernator, rozwiązał radę miejską. Burmistrz wy- 
stąpił na balkon i miał mowę do ludu, w której 
oznajmił mu, że rząd dopuścił się gwałtu, który 
siłą odeprzeć należy. Gubernator wezwał żandar- 
meryę, którą lud przywitał wystrzałami. Z obu 
stron kilkoro ludzi raniono. Tak twierdzi Gaceta, 
a natomiast Imparcial mówi, że rozwiązanie Rady 
miejskiej było nielegalne, że szło o przeprowadze- 
nie w Granadzie wyboru ministra wojny Rey i że 
nie było na placu przed ratuszem ludzi zbrojnych, 
a żandarmerya dała ognia w tłum bezbronny bez 
wezwania do rozejścia się. Dzienniki republikanckie 
podają liczbę zabitych i rannych na 40. 

Sprawa „Alabamy* została teraz zestawioną ze 
sprawą odłączenia Kanady. Przyszło więc do tego, 
cośmy w dzienniku naszym postawili jeszcze przed 
podpisaniem traktatu washingtońskiego , gdyśmy 
wyrazili, że usamowolnienie zupełne Kanady, wy- 
prowadzenie z tej kolonii wojsk angielskich, że na- 
wet utworzenie unii kanadyjskiej utoruje Stanom 
Zjednoczonym drogę do tych krajów, zwanych języ- 
kiem urzędowym angielskim „Domination.* Anglia 
nie może już sprzeciwiać się postanowieniom par- 
lamentu w Toronto, a tylko królowa może odmówić 


wstępny nie nowego nie powiada, lecz znane rze- 
czy przedstawia w świetle innem nieco, niż były Ww 
istocie: bo przedewszystkiem mniema, że stronni- 
ctwa przeciwne Bismarkowi, przeszły na jego stro- 
nę, gdy rzeczywiście on właśnie do nich przystą- 
pił — szczerze czy nie — to wszystko jedno, lecz 
przystąpił do nich, został nawet chorążym ich 
chorągwi, aby tylko mieć za sobą siłę, i tej siły 
użył dla celów polityki pruskiej. On konserwatjy- 
sta, stał się rewolucyonistą, obalał trony, choć nie 
aby w miejsce ich stawić trybunę, a korony kró- 
lewskie zamienić w czapki frygijskie, lecz ażeby 
z ich gruzów rozprzestrzenić jeden tron i ich ko- 
rony przekuć na jedną koronę cesarską; on legity- 
mista, stał się uzurpatorstwa apostołem; on uczeń 
Stahla i Gerlacha, niemal pietysta, wypowiedział 
wojnę religiom, aby je poddać pod władzę pań- 
stwa. Tego wszystkiego nie podniósł organ urzę- 
dowy, nie skreślił charakteru swojego mecenasa. 
Dla nas artykuł ten ma tylko takie znaczenie, że wo- 
bec niego maleje apoteoza cesarza Wilhelma, na 
tem samem miejscu tydzień poprzednio jaśniejąca 
w dzień urodzin cesarskich. 

Komisya sejmowa izby wyższej pruskiej rozpo- 
cznie, jak donosi Gaz. krzyżowa, d. 17 b. m. obra- 
dy nad ustawą powiatową. Weser Ztg twierdzi, 
że ks. Bismark osobiście bronić będzie tej ustawy. 

Jedna z urzędowych korespondencyj litografowa- 
nych berlińskich zapowiada, że oprócz wzmianko- 
wanych już rozporządzeń pod względem szkół pol- 
skich i katolickich, wyszły polecenia do rządów 
prowincyj posiadających szkoły polskie, aby czu- 
wać nad postępowaniem inspektorów szkolnych 
i działać energicznie przeciw agitacyom duchowień- 
stwa polsko-katolickiego. Zapowiadają nawet zu- 
pełną reformę szkół ludowych w ziemiach pol- 
skich. 

Biskup Namszanowski, wikary apostolski i na- 
czelny kapelan wojsk pruskich, zaniósł skargę do 
Rzymu z powodu nieuszanowania przez wojskowe 
władze pruskie jego zwierzchnictwa nad duchowny- 
mi w armii. Rząd pruski usiłuje stanowisko ks. Nam- 
szanowskiego uczynić niemożebnem, aby się zfzekł 
urzędu i zostawił miejsce swoje jednemu z exko- 
munikowanych duchownych. 

Konsystorz protestancki prowincyi Brandenbur- 
skićj wydał -z powodu ustawy szkolnój okólnik, 
który nie podoba się organom urzędowym a nawet 
Gazecie Spenera, gazecie dworskićj, dla tego, że 
upatrują w nim one pewną niezawisłość kościoła 
protestanckiego. Gazeta Spenera przypomina kon- 
systorzowi, że jest urzędem „królewskim“ a zatem 
czysto organem państwa i że byt jego jest tym- 
czasowy. Protestanci uchwalając ustawę o nadzo- 
rze szkolnym, mniemali, że wymierzoną jest ona tyl- 
ko” przeciw katolikom i zacierali z radości ręce. 
National Ztg, Volks Ztg, Spenersche Ztg mogą 
ich teraz przekonać, że szło tu o złamanie wszel- 
kiej władzy kościoła i o wszechwładztwo państwa, 
o tryumf biórokracyi nad przewagą moralną, o zu- 
pełne zawładnięcie wszystkich żywiołów tak. mate- 
ryalnych jak moralnych. 

Jak donosiliśmy, nowy zjazd biskupów odbędzie 
się w Fuldzie d. 9 b. m. Podług Frankf. Journal, 
będzie na nim wzięta pod narady sprawa nadzoru 
szkolnego w Prusiech i jak sobie wobec nićj po- 
stępować, tudzież sprawa exkomunikowania prze- 
ciwników nieomylności. 

Przez trzy tygodnie odetchnie nieco Thiers uwol- 
niony będąc od Ciała prawodawczego, które wyzna- 
czyło ha czas feryj komisyę nieustającą dla koń- 
troli władzy wykonawczćj. Odroczenie Izby uchyliło 
kwestyę odroczenia rad departamentowych, przez 
co uniknięto sporu o kompetencyę. Za zebraniem 
się Izby ponownem d. 22 kwietnia przyjdzie do u- 
chwalenią traktat pocztowy z Niemcami, który 
wejść ma w życie juź d. 1 maja. Z kolei przyj- 
dzie pod obrady budżet wojskowy, który da powód 
do rozbiorów reorganizacyi armii, i zamierzone przez 
Thiersa zaprowadzenie podatku od płodów suro- 
wych. l 
To do wypowiedzianych traktatów handlowych 
z Anglią i Belgią, które za rok przestaną obowią- 
zywać, w Anglii i Belgii liczą jeszcze poniekąd na 
zmianę zgromadzenia narodowego i że nowe zgro- 


kortezów, Rozstrzygną 
dynastyi sabaudzkiej ale 


a Kanadą nie istnieje, jest tylko wspólność dyna- 
styczna. Jeśli królowa za namową gabinetu zrze- 
cze się praw swoich, nic przeciw temu parlament 
angielski nie zdoła uczynić. Otóż jeśli tą drogą za- 
łatwiony ma być spór o Alabamę i o rybołostwo, 
natedy zmieni się cały charakter polityki kolonialnej 
Anglii. 

Kiedy Anglia odstępowała Grecyi wysp Jońskich, 
o które jej tyle chodziło w r. 1815, utrzymywano, 
że wyspy te są kłopotem dla Anglii, nie przyno- 
szą jej żadnej korzyści a wymagają nakładów na 
fortyfikacye, że posiadając Maltę, nie potrzebuje 
Anglia siedmiu wysp greckich. Dziś omal nie mó- 
wią tego samego o Kanadzie; z czasem w konse- 
kwencyi zaczną może mówić to samo o Indyach 
wschodnich. 


poo 


HWerlim lgo kwietnia. Ks. Bismark wrócił 
tu wczoraj z majątku swego. Bióro Wolffa podaje 
doniesienie swojego prywatnego korespondenta z 
Wersalu z dnia dzisiejszego, że hr. Rémusat 
otrzymał notę od hr. Wesdehlen, w której ten 
w imieniu rządu niemieckiego wyraża ubolewanie 
swoje z powodu, że rząd francuski przed odrocze- 
niem zgromadzenia narodowego nie uzyskał głoso- 
wania nad traktatem pocztowym. 


wiedził dziś po południu wraz z żoną swoją, kró- 
lową Wiktoryę w Baden. Królewicz Pruski przy- 
będzie tu do swojej świekry we wtorek z najstar- 
szym synem swoim Wihelmem. 

Paryż lgo kwietnia. Według doniesienia ajen- 
cyi Havasa z Wersalu, Thiers miał zaniechać 
zamiaru przeniesienia rządu do Paryża. Prawdo- 
podobnie przepędzać on będzie kilka wieczorów 
w Paryżu dla przyjmowania towarzystwa. 


Kursa. Wiedeń 2 kwietnia godz. 2 min. — 
50/, zjedn. dług państwa bankn. 64:75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70:50. — Losy z r. 1860 
102:20. — Akcye banku 842. — Akcye kredytowe 


madzenie nie będzie liczyło tylu protekcyonistów | 343-50. Londyn 110:10. — Srebro 108—. 
co teraźniejsze, a przeto traktaty może jeszcze da- | Dukat 5:265/,,. —Lombardy 205:40.—Losy z r. 1864 
dzą się utrzymać przy zmienionćj taryfie. „| 148—. — Akcye franco-austr. 140:—. — Napole- 

Pierwsze wypadki delingeryanizmu we Francyi |ony 8:81 —. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 


między kapłanami spowodowały arcybiskupa Don- 
net z Bordeaux do pozbawienia dwóch księży cha- 
rakteru ich duchownego. Duchowni ci Junqua i 
Mouls napisali byli do arcybiskupa pod d. 1 mar- 
ca list, który wywołał cenzurę duchowną. Rozkaz 
arcybiskupa wręczony był obu księżom przez wła- 
dzę świecką, która zagroziła im artykułem 259 
kodeksu karnego, jeśliby nie zastosowali się do 
rozkazów swojej zwierzchności duchownej. W Niem- 
czech, gdzie konkordat nie użycza jak we Francyi 
zwierzchności duchownej pomocy władzy świeckiej, 
dzieje się dziś wprost przeciwnie, gdyż władza 
świecka daje wszelką pomoc i opiekę dyssydentom 
każdego rodzaju. 

Zmowy i bezrobocie czeladzi fabrycznej i warszta- 
towej nabawiało nieraz kraj kłopotu, a zawsze 


257:50. — Akcye kol. Iwow.-Czerniow. 168:50. 
Akcye kol. północ.-wschod. 170—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 146:50. — Akcye banku 
jeneral. ——. — Renta w srebrze 70:80. — Oblig. 
indemniz. gal. 76:10. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 208-—. — Akcye anglo-banku 335'—. 
Akcye kol. rządow. 388.—. — Akcye kol. siedm* 
188-—. — Akcye kol. Rudolfa 177:50. — Akcye 
kol. Pardubic: 188:—. — Akcye kol. północ. 23250. 
Tramway 288-—. — Akcye banku budowy 12:50. 
Akcye kol. wschod. 151:—. — Akcye kol. Alfol. 
1838:25. — Akcye banku anglo-węgiersk. 115.50. 
Austryacki bank ogólny 264. ; 
Usposobienie giełdy: 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


sprowadzało ciężką klęskę przemysłową. Niczem je- Antoni Hdłobukowski. 


ków zmalała do nieznacznego poczetu. Artykuł ten 


a n si 
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9 kwietnia odbywają się w Hiszpanii. 


sankcyi jego uchwałom. Stosunek między Anglią 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Edarlisrulie 1go kwietnia. Wielki Książę od- > 


i £ 
WSKA 


Nasion Jarzyn i Kwiatów 
dostać można w ogrodzie JOKs. Sanguszk 
Buraki pastewne Pola 


80 c., II. gat. 70 c. 
Marchew śe ja 


(590-1-3) 


Ekspedytor pocztowy 


l telegrafista 


znajdzie zaraz umieszczenie pod korzystne- 
Urząd pocztowy 
(586-1-3) 


mi warunkami. Adres: 


w Nowymtargu. 


DOBRA 


do sprzedania, lub na dłuższy czas 
do wydzierżawienia w powiecie 
Jarosławskim, od stacyi kolejowój Ra- 


dymno 1%, mili odległe. 


Bliższą wiadomość powziąć można pod 


adresem: A. B. Z. poste restante Bog 
danówka. (585-1-6) 


l rzy nadchodzącćj porze rozpoczy- 
nających się fabryk, a temsamem 


potrzeb materyałów budowlanych 


zawiadamiamy  niniejszem  interesowa- 


nych, iż rozpoczęliśmy sprzedaż 


na pokrycie dachów, tak 
w formie kwadratów jako i 


łusek. 


Zamówienia i obstalunki przyj- 
muje SKŁAD nasz w Ołomuńcu 
przy dworcu kolei żel., równie jak Za- 
rząd kopani w Waltersdorf i 
Miohrendorf (stacya Opawa). — 


Na żądanie przesyłamy cenniki. 


Dyrekcya Towarzystwa 


akcyjnego kopalni łupku 


KJ 


w Ołomuńcu. 
(577-4-6) 


puhajki 


rasy holenderskićj 12to i 16to miesię- 


czne, są u Wojciecha „Kalinowskiego 


w RZESZOWIE do sprzedania. 
(601-1-3) 


(ygaretka indyjskie 


(CANABIS INDICA) 
PP. Grimault & Comp., 
Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw. 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 


a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie | ffs"sz== 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają | & 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła- || 
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su-|Ę 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- || 


cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | § 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym |$ 
iu p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma-|| 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- |$ 
lascha, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — | # 


w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 


Franżosa, — w Poznaniu w aptece Dra: Mankie- | 4 


wicza, — w Warszawie w Skłądach materyałów 


aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego || 


. i Ludwika Spiessa. (27-13-24) 


` 


Produkta farmaceutyczne 
z Fabryki 


| pp. MONTREUIL braci VC. | 
| w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 


|| CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 
f dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro- 
bakom. 
MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bardzo 
j skuteczna, przyjemnego smaku. j 
| PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw u- § 
kąszeniu owadów i gadów jadowitych. j 
SEIDLITZ -POWDERS z etykietami angiel- | 
H skiemi po cenach nadzwyczaj niskich. i 


| W Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego § 
ś pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwo- $ 
M wie w aptece p. Mikolascha, — w Warszawie | 

w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 4 
Hi Spiessa. (59-13-24) 


Ces. k. wyłącznie uprzyw. 


bandaże rupturowe 


które przez swą niezrównaną konstrukcyę 
same dopomagają do wyleczenia ruptury, 
jak się to w długoletnićj praktyce oka- 
zało. Bandaże na jedną stronę 
10 zir., ma dwie strony 18 złw. 
Wszelkie gatunki innych kameaaży ru= 
ptuwowycia na jednę stronę złr. 3, 4, 
5 i 6, na dwie strony złr. 6, 8, 10 i 12. 
Wiewidoczne na małe ruptury, na 
jedną stronę złr. 6, na dwie strony złr. 10 
i 12. Suspensorya po 80 centów, złr. 1, 
1:50, 2 złr. 

Przy listownych zamówieniach należy 
dołączyć miarę obwodu ciała, wziętą nad 
biodra, niemnićj oznaczyć, po którćj stro- 
nie jest ruptura. Należytość odpowiednia 
"i 30 cent. za opakowanie pobraną będzie 
pocztą. (389-11-12) 


Ludwik Heuberger, 


egzaminowany bandażysta 


w Wiedniu, Wieden, ANO 9, 
. piętro. 


$ ymia pastewna garniec 1 złr. 30 cnt. 
Karpiele tureckie olbrzymie funt 80 c. i drzewa owoc. 


olbrzymie, garniec I. gat. 


pakunkiem. 


Karty wizytowe 
Wykonanie wy- 4 


kwintne i szybkie. 
W HANDLU 
towarow optycznych 
A. Biasion w Krakowie. (354-6-) 


kolej galicyjska 


, 


OGŁOSZENIE 


Dotychczasowy dodatek ażya do 
naszych cywilnych i wojskowych taryf, ZmRi= 
za się od dnia i kwicitnia b.r. 
aż do dalszego postanowienia na Bo. 

Wyjatki od dodatku ażya nie podlegają 
zmianie. 

Lwów dnia 29 marca 1872 r. 


Dyrekcya ruchu 


c. k., uprz. kolei galic, Karola Ludwika, 


(592-1-3) 


Dyrekcya rozsyłki wód ze zdrojów miasta Chebu (Eger) 


we Franzensbad 


w Czechach, 
ma zaszczyt podać niniejszem do publicznéj wiadomości, że napełnianie wód mine- 


ralnych na porę 1872 już się rozpoczęło i rozsyłają się takowe w dzbankach ka- ; 


miennych i butelkach szklannych. 


Zamówienia na takowe, jakoteż i na muł mineralny przyjmuje albo 


wprost podpisana Dyrekcya, albo też składy naturalnych wód mineralnych we 
wszystkich większych miastach i uskuteczniają je punktualnie. 


Broszury o świetnych skutkach leczenia tych wód mineralnych i mułu mine-|| 


ralnego rozdają się darmo. 


Dyrekya rozsyłki wód ze zdrojów miasta Chebu 
we Franzensbad 
pp. Winz. Pröckl. 


Charta chemica*du Codex. 

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia „= nagnietki wszelkiego 
rodzaju it. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 80 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (60-13-24) 


najlepsze ameryka. łódkowe., podwójnie 
stembnujące ręczne maszyny do szycia. 
poruszane ręką lub nogą, 
konstrukcyi nader prostćj, do poznania łatwćj, iniepsujące się. 
W Wielkićj Brytanii więcćj jak 40,000 tych maszyn 
sprzedano na użytek domowy, a królewska komisya 
wychowania poleciła zaprowadzenie jéj w 7,000 szkołach 
landzkich. . (248-11-12) 
Prospekta i próby szycia bezpłatnie. 
Główny Skład na, Galicyę 
w Krakowie u pana Jakoba Goldwassera, 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. 


|Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga 


=== E 
RACTUM CARNIS LIEBI 


MANUFACTURED 


ACTUM CARNIS LIEBIG 
UFACTURED 


Fray-Bentos 


W 


Ameryce połud. 


SEKTRACT OF MEATONO 


LIMITED 


“  LOXDON A 
rok 1N SQUTHFf 
e 77 


Słoik po 1, i /, funta. ? Słoik po Y, i 1, funta. 
Wtenczas prawdziwe jeżeli każdy słoik niżćj umieszczone podpisy na sobie nosi 
i na etykiecie nazwisko J. V. Liebig niebieskim drukiem. 
Ostrzega się „Publiczność, aby kupując nie dawała sobie podsuwać zamiast powyć- 
szego towaru, znachodzącego się w handlu ekstraktu w bardzo podobnem opakowaniu. 


| fotką | MM Jeg, 


ZACZ ZZA TR, 
Hurtowny Skład u korespondentów Towarzystwa : 
PP. Józef Voigt & Co. w Wiedniu, | PP. Ma loger & Sohn w Wiedniu, 
„zum schwarzen Hund“ Hoher Markt Nr. 1. Schottengasse Nr. 1, 
= W MMrakowie w Handlach pp. E. Fuchsa, J. N. Waltera, 
Jakóba Goldwassera, ulica Grodzka, Nr. 70 i w aptece p. Je Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece pod Gwiazdą. __(55-4-12) 


moema 
naera 
c] 
pae 
p] 
Ria 
zza 


Czcionkami Drukarni Leona .Paszkowskiego. 


w monogramach iinicyałach 
kolorowazych na papierach 
listowych i kopertach. 


à la minute. 


> Ludwika 


The „Little Wanzer“, | 


Austryacko - węgierski 
Kantor wekslowy Banku eskontowego 
(Escompte - Bank - Wechsler - Geschäft ) 

w Wiedniu, Graben Wr. 28. 

Zamówienia giełdowe uskuteczniamy szybko i bardzo tanio za bardzo 
nizką dopłatę i liczymy za zostawione na przechowanie efekta o ile możności 


jak najtańsze odsetki; procentujemy zaś 


s wkładki pieniężne 

za 8 dniowem wypowiedzeniem z 5%, 
14 » SVa/o 
30 319695 

e" ; » 60 » » » 644% 
Austryacko-węgierski Kantor wekslowy Banku eskontowego. 


(524-6-6) Frankl w. r. 
CHOROBY DZIECI.  Oficyalista 
kawaler, w wieku od 30 do 40 lat, 


'SYROP CHRZANOWY Z IODEM| 

[PE GRIMAULT et C* Aptekarzy w PARYŻUJ|) |Znający się gruntownie na uprawie roli 
SRA AA ARYAGOOW)KGTNIY |1 chowie inwentarza, posiadający zara- 
TR zem kilkoletnią praktykę z większego 


RANU- WIELORYBIEGO: 
postępowego gospodarstwa, znajdzie 


Tran rybi winien swe własności leczebne obe- = = 
eności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczę- pomieszczenie jako eko- 
nom w Piekarach pod Kra- 


ście wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
kowem. 


Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogo- 
dności i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, z ć p A 

Bliższa wiadomość tylko osobiście 
na, miejscu. (584-2-6) 


» » Ł/ 


» ” n 


która wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie 
naturalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem 
wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z ro- 
ślin anti - skorbutycznych, jak chrzan i marchew. 
Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie lymafaty= 
zamu, skrofułów, krzywienia się ko- 
ści pacierzowćj, bladaczki, rozmię= 
Kłości ciała, mabrzmiemia gruczo= 
łów, wyrzutów, i strupów ma głowie 
i obliczu, tak ezęstych u dzieci mło- 
dych i znanych powszechnie pod nazwiskiem zołzów. 
Nieoceniony jest w pierwszych począt= 
kach suchot, pobudza apetyt, ula- 
twia trawiemie i skutkuje tak dobrze na dzie- 
ciach, jak na osobach dorosłych. (23-13-24) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego GA Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w Składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 


Zakład zdrojowy 


SZCZAWNICA 


ogłasza niniejszem, iż rozsyłkę swych zdro- 
jów Józefy, Stefana, Magdale- 
ny i Walerwyi już rozpoczął. Zapra- 
sza do wczesnych zamówień, by mógł tem 
rychlćj zadość poczynić każdemu życzeniu. 
Na żądanie przesyła bezpłatnie cennik 
wód Szczawniekich z dołączeniem najnow- 
szego opisu zdrojowiska. (463-71-14) 


Józef Jahn 


[przeniósł handel swój 


Nara rak T z 2 Ana éj 
Ekstrakt z orzechów (6671-2-3) 


do farbowania włosów na blond, bru- 
natno lub ezarno. Sporządzany z zie- 
lonéj łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniéj nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu minutach pięknie i trwale na blon d, 
brunatno lub czarno, nie walając ani 
skóry na głowie, ani bielizny. 
1 flakon płynnego Ekstr. z orzechów 3 złr. 
1 słoik Pomady z orzechów . 5:2) 
1 flakon olejku orzechowego. 
la » » » AOO » 
Violette de M 
olette de Mars, 
slicznie pachnące perfumy ze świeżych fiołków 
tegorocznych. wyrabiane. 
Perfumy fiołkowe po .. 2 zir. 
Pomada fiołkowa po .. 
Nycdło fiołkowe po .... 


EEE Prawdziwe do nabycia: EE 


w Krakowie u pana Józefa Jalna 
i Wilh., Fenza, kupca. (400-38-10) 


PAPIER RIGOLLOT, 


musztarda w liściach 

do Synapizmów., 
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu- 
ansach i szpitalach wojskowych, w mary- 
narce francuskićj i w marynarce królewskićj 
angielskiej. (58-13-24) 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany. Od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 


.  Wymagać należy, aby się [P.Rigollotj 
na nim znajdował podpis „Rigollo 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 


Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza. 


-Z Salsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego  przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach ha ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u'pp. Gallego i L. 
Spiessa w Warszawie. (385-6-) 


Wiadomość dla lekarzy. 
Syrop D” Forget. 
Siro hi 


używa się z najpomyślniej- 
daj szym skutkiem przeciw ka- 
Jszlom uporczywym, katarom, 
10 KŚ Add araea HB... KokluszoWI , nerwowe) iryta- 
cyi naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom piersio- 
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do- 
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chabłe, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Traw 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i 
Spiessa. (61-13-24) 


n 


" 


"AA 


WZROK 


| SIROP LAROZE 
Al ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 


. 
35 łat pswodzenia jest dowadcm jego - 


A skuteczności jako : J 
są SRODEK TONICZNY POBUDZ \ JĄCY funkcye kS 
Żołądka i hiszek; leczy słabości nerwowe, tak | 
i gwałtowne jak i chroniczne, 

h ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
24 leczy te liczne przy padlosci co są |" zedwstęj:- 
nym: symptomatami chorób, z którychowy=" 


lecza w początkach, ułatwia traw enie, 
0%) TORA re DJ RO A 
aj SRODEK prz ciw dreszęgzem: i gorączkom prze- 
j m.cunym i nieyjrzemiennym, na ueczenie któ- 


rych używa się srodków gorzkiego smaku, 
alvez za alenie hiszek i gastralgije, e: 
sł Ę . . ran DA 
SRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości |Ęś 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogol. 

nej niemocy, opadaniu z sit i marnieniu. 

p 

Fabryka P. J.-P. Laroze et C°, rue des 
Lions-Saint- Paul, 2, w Paryżu. 

W Warszawie w składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P, Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 

I| P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch. 


r : św z 
Bwiacieciwo. 

Dotknięta bolesną dną, którćj oznaką prócz ciągłych bólów 
były także spuchnięte stawy, używałam różnych środków, jednak 
bez najmniejszego skutku. Dowiedziawszy się od jednego. przyja- 
ciela, że Pański radykalny środek leczący 


Balsam Bilfingera ) 


używanym bywa zawsze z dobrym skutkiem, użyłam takowego i po- 

świadczam niniejszem zgodnie z prawdą, że dna zaraz po użyciu 

pierwszćj pół flaszki znacznie zelżała. Jestem więc przekonaną, że 

Pańskie lekarstwo zupełnie i na zawsze mnie wyzwoli z moich 

cierpień. 

Czego nie dokazali wszyscy lekarze, których zapytywałam się 

o radę, tego dokonał Pański Balsam Bilfingera; dlatego też mogę 
go zupełnie spokojnie wszystkim cierpiącym polecić. 
Magdeburg, 24 października 1871 r. , 

Z E«yllysów Hioffimanowa, 

griine Armstrasse i Blauebeilstrassen-Ecke. 

Potwierdzam powyższe Świadectwo z własnego doświadczenia. 

Magdeburg, 24 października 1871 r. 

(542-2-2) Henryk Neubauer, 

Kameelstrasse 5. 


*) Skład w Krakowie u Dra Sawiczewskiego. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakocński. 


Ogloszenie licytacyj, 
L; 2614. (555.1. 


Na moty upoważnienia przez Wy. 
soki Sejm pod d. 28 września 1871. 
wydanego, wystawione zostają na sprzę, 
daż następujące realności położone " 
Winmnikach : 

1. Budynek, w którym- mieścił g 

browar L. domu 12 z placem į 

podwórzem obejmującóm  okołą 

1000 sążni kw. powierzchni L. m 

38, 40 i 3578 z wodociągem, 
. Spichrz piętrowy L. d. 12 L. py 

39 z placem około 300 sąż. ky 

obejmującym. 
"8. Wozownia murowana L. d. 121, 

par. 46, 89, 90. 3574. Powiem, 
~  ehni 968 sąż. kw. 
4. Dom „Zarządcy“ L. d. 11 z ph 
cem i ogrodem obejmujący 7 mop 
gów 138 sążni kw. pod L. par 
415.40, 41, 44, 45. ` i 
Część ogrodu „Zarządcy“ L. pa, 
42 obejmująca 1 morg 278 s. ky 
Część tegoż ogrodu L. pr. 43 mą 
jącą powierzchni 1860 s. kw. ` 
Dom kontrolera L. d. 181 z pla) 
cem i ogrodem mającym 3 mon 
134 s. kw. L. pr. 6 21 22 23 i 24 
Stawek za browarem L. par. 877 
Powierzchnia 161 s. kw. j 
Ogród zamkowy wschodni IL. py 
89. Powierzchni 1478 s. kw. f 
. Łąka „Stawisko Baruch“ L. par 

345, 2880, 2881, 2882. Powierz 

1 morg 520 s. kw. "R 
. Jatki i rzeźnia L. pr. 45, 15 po. 
wierzchni 25 sążni kw. 

Młyn „Skremety* L. d. 344 zę 
stawkiem i stawiskiem L. par 
257, 2749, 3648, 3691, 36947 
Powierzchnia 8 morgi 260 s. kw. 
Młyn „Mality* ze stawem i sta.) 
wiskiem L. pr. 568, 2831, 2882, 
2833, 2834, 2835, 3687, 3692, 
Powierzchnia 4 morgi 1287 s. kw 
Młyn „Pańka Lema“ L. d. 342 
ze stawem i stawiskiem L. pri 
366, 2788, 2777, 2778, 2779, 
2780, 2781, 2782, 2784, 3686, 
3690, 5698, powierzchni 7 morg f 
18ł4 sążni kw. | 
15. Młyn „Wasyla Lema“ ze stawkiem 
i stawiskiem L. pr. 368, 2795, 
3659, 3660. Powierzchni 7 mor. | 
145 sąż. kw. j 

Realności pod L. 11, 12, 13, 14i 
15 są wydzierżawione do 31 paździer 
nika 1872, ich nabywcy winni wię 
dotrzymać kontraktów dzierżawnych. 

- Realności te sprzedaje się tak jak je 
fundusz stypendyjny posiada bez zarę- 
czenia za powyżej oznaczone powierz- | 
chni i bez ewikcyi. ` 

Oferty z kwitem kasy krajowej na 
odebrane wadyum wynosząca 10% 
ofiarowanej ceny kupna, składane być 
mają w Wydziale krajowym najdalej 
do 44go kwietnia r. b. w któ- 
rym to dniu o godz. 12 w południe 
ich otwarcie nastąpi w biórze Dep. V. 

Oferty mogą być składane na całe 
realności lub na ich części (części bu- 
dynków, placów, ogrodów itd.) i mogą | 
zawierać warunki dowolne z wyjątkiem | 
co do kosztów prawnych i opłat rzą- 
dowych, które nabywcy w całości po-| 
kryć będą obowiązani. Ofiarowane cena | 
winna być wypisana literami. 

Wydział krajowy zastrzega sobie pra- 
wo zatwierdzenia lub odrzucania ofert 
według swego uznania przed końcem 
kwietnia b. r. poczem wadya dołączone 
do ofert niezatwierdzonych właśsicie- 
lom zwrócone zostaną. 


Z Rady Wydziału krajowego. 
Lwów dnia 10 marca 1872 r. 
cierpienia 


NEWRALGIE. «errien 


w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (59-13-24) 
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Wszelkie 
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Oryginalna Pasta Pompadour. 
Ja Wilhelmina Rix j 
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa 
Ś. p. Dra A. Rixa, od 15 lat jedynie sama wy- 
rabiam gnan niefałszowaną ORYGINALNĄ PA- 
STĘ POMPADOUR, albowiem ja tylko znam sekret 
przyrządzania takowćj. Donosząc niniejszem, że rze- 
czona pasta Pompadour, odtąd tylko w mem mie- 
szkaniu w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohren- 
gasse 14, I. Stiege, Thür 62, jest prawdziwa do 
nabycia. Ostrzegam, aby nie kupowano jéj u 
kogokolwiek innego, gdyż obecnie ani skłądu ani 
filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednie 
składy wskutek zdarzających się fałszerstw roz- 
wiązałam. (436-4-24) 
Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDO- 
WNA Pastą zwana, nigdy nie zawiedzie w swych | 
skutkach, działalność téj niezrównanćj pasty do twa- 
rzy jest nad wszelkie spodziewanie i jest jedynym 
zaręczonym środkiem do szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów: 
plam żółciowych i chróst. Zaręczenie jest do tego 
stopnia pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze 
zwrócone zostaną. Słoik tćj doskonałćj pasty 2 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 50. Przesyłka 
za pobraniem pocztowem. | 


=== Podziękowań nie ogłasza się. 


